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Wychodzi w dni powszednie 
0 godzinie 3 po południu z datą dnia 


następnego. 
NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie 4 ct. 
na prowincyi . Śp 


Numera 2 poprzednich dui po 10 ct. 


. Wszelkie „Doniesienia prywatne“ 
jakoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żalobnych. pogrzebach, 
wszelkie nekrologi opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba- 
lów. odczytów i koncertów wszelkie 
spisy skladek , doniesiemia o zgubach lub 
e znalezionych przedmiotach i t. d. 1 t. d 
po 50 centów od wiersza. 
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En R PROCE AZER WE WRAK ZI CJE TEROPODA — 
Przegląd polityczny. 
Lwów 22 stycznia. 

Sprawa witaszycka, opisana we wczoraj” 

szej koresrondepcyi » Poznania, nasuwa kilka 
uwag politycznej natury, a to tembardziej, że 
echo jej odbiło się ak w sejmie pruskim, gdzie 
minister oświaty p. Bose podniósł równie sta- 
re jak pochwytane Bóg wie skąd zarzuty, że 
Polacy myślą jeno o rozbiciu Prus, aby na ich 
gruzach postawić Polskę. W Wielkopolsca u- 
łożyły się stosunki tak nieszczęśliwia, że zgoła 
wszystko przetwarza się tam w żółó i kwas 
głębokiej odrazy Niemców do Polaków i Pola- 
ów do Niemsów. N.ezaprzeczenie, Prusary, 
twórcy hakatyzmu, który wszystkiemi szozeli- 
nami wsą a w życie codzienne, są zawsze 
stroną zaczepną, ale żywośó ucznó ujemnych 
Jest jednakowa po obu stronach. Walka się to: 
czy o jedno — o ten idsał narodowy, bądący 
w posranowaniu i w czoi największej na oà- 
iym świecir. Zdawełoby się tedy że wrogie 
obozy w Wielkopolsce, choó walczą ze sebą 
na śmieró, jednak nmieiją uszanować Stanowi: 
sko przeciwnika. Tak bywało niegdsś, w o- 
wych ciemnych czasach, o których z lekcewa- 
żeniem, pełneim wzgardliwego politowania, 
wspomina nas wiek oświecony. Wówczas by- 
lo regułą uwzględniać stanowisko przeciwnika 
i oddawać mu zupełną sprawiedliweśó. W krót- 
kich chwilach zawieszenia broni obie walozą- 
ce strony postępowały ze sobą po rycerska i 
tem okazywały cześć dla idei, w której obro- 
nie oręż podnosiły. Wyjątek stanowili tylko 
Kajkacy i mogą też o sobie powiedzieć, że 
od tym względem woale się nie zmienili. 
roga jest im niemczyzna, jak nam polskość, 
ale scbie za to palą kadzidła, nas za to samo 
mają za złoczyńców. W tem właśnie najdo- 
sadniej objawia się różnica między naszą a ich 
oywilizacyą. Prooes witaszycki jaskrawo uwy- 
dstnia tę różnicą — i w tem tkwi jego zna- 
czenie polityczne i społeczne Proboszcz bs 
Bzadziński bronił polskiego pacierza w ustach 
polskiej dziatwy i może nawat kiedy rzuojł 
hieostroźne upomnienie, albo takie, które mo- 
gło być opacznie zrozumiane przez dzieci. Ns- 
tomiast nauczyciel Wenzel i inspektor Rude: 
nik, wbrew rozporządzeniom miniuteryaluym, 
zmauszsli dziatwę uszyć się niemieckieg) pacie- 
rza. Wjrawdzie przed sądem tłómsczeł się 
udenik, iż postępował zgodnie x sekretnem 
poleceniem rządu, co samo przez się juź sta- 
nowi temat do rozmyślań, — ale proboszcz nia 
mógł wiedsieó o dwulicowości ministra oświa- 
ty; on słusznie upatrywał bezprawie w ozy- 
nach owych dwóch pedagogów i upominał ich 
w sposób zupełnie właściwy. Oni natomiast 
napisali nań paszkwil do gazet niemieckich, 
paszkwil nietylko na niego, leem i na aroybi- 
skupa Stablewskiego, w tem zań oszczeretwie 
nazwali proboszo a trucicielem ducha, pod- 
uzoznwaczem przeciw cywilnej zwierzehności, 
intrygantem i t. d. Rozprawa wykazała, że do 
takiej napaści zachęcili obu pedsgogów inni 
rusacy, wcale nienaleśący do tego zatargu, 
więc jakiś Doulong i głośny hakatysta Tiede- 
mann, który zaraz potem wyrobił nanczycielo- 
wi Wenzlowi lepszą posadę. Było jasne jak 
na dłoni, że miało się tu do czynienia z po- 
spolitą intry gą w stylu hakatystycznym. Sąd 
powinien był tylko orzwo, ozy obrsźliwe prza- 
zwiaka, dane proboszozowi w parzkwilu, mają 
bodaj pozory prawdopodobieństwa, wcaie zaś 
nie było jego sadaniem wnikać, o iio postępo- 
wanie obu pedagogów odpowiada sekretn'm 
inteneyom rządu. Stało sią jednak właśnie 
przeciwnie. Obrońca oskarżonych, adwokat 
Le-Viseur cdozytał przed trybunałem ostatnie 
mowy w sejmie pruskim ministra von-der-Reake, 
innyak deputowanych junkierskich i liberal- 
nych, przeniósł sprawę na pole poliżyczne, pra- 
wil o narodowych stosunkach w prowinoyi, o 
kwestyi polskiej, a zapatrywanie na nią rządu 
postawił jako dogmat dia sądu. Trybuna? u 
znał, że cbaj oskarżeni bronili słusznych inte- 
rerów miemczyzny i dlatego nie są winni 
A zniem wolno szkalować Polaków, obdzierać 
ich Z 0201, szerzyć o nich paszkwile, jeżeli to 
się robi W interesie niemczyzny. Tak orzekł 
sąd pruski — i to jest ostatni kres amysłowe- 
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więcej zamyślił en jeszcze ogólne pojednanie 
sałego Wschodu z Kościołem katolickim do 
skutku przyprowadzić. W tym celu wysłał on 
do Moskwy poselstwo z odpowiedniem pismem 
do cara Alexego i do bawiących temże dwóch 
patryarchów Wschodu: Alexrandryjskiego i Aa- 
tyocheńskiego, jakoteż metropolity Gazy Paizyu- 
sza Ligarysa. Wez "anie to jednak pozostało bez- 
skutecznem, bo gdy jeden z tyeh dostojników P. 
Ligarie słówkiem tylko ezwał się za Unią, za- 
raz nazwano go przezwiskiem „Papolaira* (bal- 
wochwalcą papieża). 2. 

Gdy po Janie Kazimierzu następował 
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lści nie podaie aé, leog je pezytłumiać. Mam 
| teś to mocone *reekonanie, ża duchowieństwo 
| zage nie ds się popchnąć namiętności swojej, 
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| go wypaczenia, do którego doprowadziła propa- 
ganda bakatystów. 

Swoją jedask drogą, proboszcz ks. Sza 
dziński tak niersz mów:ł do dziatwy, iż jej 
się xduwało, że grzechem jest mówić „Głelobt 
sel Jesus Christns* zamiast „Niech będzie po- 
obwalony Jezus Chrystus* i w tem była jego 
nieostrożność, zręcznie wyzyskana przez Tia: 
demauna i Doulonga. Wytkuął to ks. arcybi- 
skup Stablewski w swym ypas'erskim ligate, 
wydanym do duchowieństwa wielkopolskiego 
z powodu przypadającej właśnie na tę chwilę 
piątej rocznicy jego biskupiego urzędowania. 
Powiada on w tym liście: „W kraju, w któ- 
rym dwie narołowości obok siebie żyją, nieraz 
z nadmiaru ucznciowości, draźliwości, a takża 
nroszczeń wygórowanych i namiętności polity- 
cznych, okazyi do k licvi i staró międz7 ludź: 
mi niestety się nie usunie zupełnie. Kapłan 
atoli winien stać się aniołem pokoju, przeci 
wieństw nie xaostrzać lecz je koió, namiątno- 


alb» d'a własnej wygod«, do krzywdzenia w ży- 
mia religijn«m jednoj lab drugie; narodowości 
w kościele, a cóż dopiero do pielęgnowania 
antagonizmów narodowych, lacz starać się bę- 
dzie o io, aby pomiędzy owieczkami swcjemi 
obydwu narodowości, jak to dotąd w wieiu 
wypadkach z powieobą sprawdsiłem, stało się 
ich łącznikiem przez miłość, sprawiedliwość i 
względność.. Przy rzetelnem, bez ubosznysh 
myśli staraniu się w kościela tylko o dneze, 
przy dobrej woli wszystkim okazywanej, ka- 
plan przezwycięły z czasem uprzedzenia i dra- 
żliwośsi, potrafi nawet niezadowolonych prza- 
konać, że do spraw wisry i Kościoła nie nale- 
ży wprowadzać polityki, nie należy jej uży- 
waó do zaostrzenia przesiwioństw w posscze- 
gólnych gminach mięszanej narodowośsi*. 


W ogóle tam, gdzie namiętności polity- 
czne są w stania bardzo xaognionym, udzia 
w nich kapłanów nie może być pożytsozny dla 
religijnego usposobienia ludności Wprawdzie 
kapłan, mając wielki wpływ na swą parafię. 
mote w niej oddać niejedaę usługą sprawie 
narodowaj i językowej, ale jednocześnie więcej 
tej sprawie rxaszkodzi, uoczyniwszy religię na- 
rzędziem przemijających względów i potrzeb 
rclitycznych. Z tego właśnis powodu w Wiel- 
kopolace rozpowszechnia się przekonanie, że 
(księza W dzisiejszej dobie i W wk bardso na- 
prętonej sytusoyi, powinni się zupełnie usunąć 
od życia politycznego. Rezultat procesu wita- 
szyckiego i jadnocauany fakt, ża w Gdańsku 
osądz”no na 150 marek grzywny wikarego ks. 
Mankowskiego za jakiś artykuł, nie mogą do- 
datnio wpiywać na pow:gę godności kapłań- 
skiej. Wskutsk takich rowważań warmijski bi- 
skup ks. Redner prosił podobno deputowanego 
ks. Wolezlegiera, aby złożył mandat. Jeśli ta 
myśl będzie wykonana, oczywiście sa zgodą 
kapłanów, to jednak pamiętać potrzeba, że 
w niektórych okręgach tylko zacny ksiąda mo- 
że zdobyć większość głosów. Nie można tedy 
stawiać tej kwestyi zasadniczo, trzeba tu roz- 
tropnie godzić względy religijne z narodowymi. 


Dżuma indyjska zaczyna niepoko'ć Euro- 
pę. Jej handlowe atosunki z Auyą południową 
gą tak ożywione, iż zawleczenie epidemii na 
setkach ekrętów, wpływa'ących codzień z ka- 
nalu suezkiego na morze Ś.ódziemne, jest bar- 
dzo możliwe, Oprócz tego właśnie się zbliża 
czas wielkich pielgrzymek z wszystkich koń- 
ców muzułmańskiego świata do Mekki i Ms- 
dyny. Poniązną się ku tym miastom karawany 
z Indyi, Persyi, całej Turoyi, a także z Bosnii 
i Hercogowiny. Trudno spodziewać się. aby 
wladze tureokie przestrzegały przepisów hygie- 
nicznych i kwarantannowych. Ani one nie po- 
trafią tego, ani korzyści nie rozumieją. Pod 
skw»rnem słońcem Arabii, w tłoku obosowisk, 
w biudzie wschołnm wśród nęd«*v, wyg zele 
się za aza I może z pelg z”mami, wracają ymi 
d» dom“, wejsć na półwysep bałk ński, do 
Bosnii i Hsrcogowiny. [Tą drogą jeż cna dwa 
razy dostała się do Karopy,— raz w 1679, dru 
gi rag w 1713 i pobyt swój zaznaczyła tylu 
ofiarami, że na pamiątką tej klęski wzniesiono 
kolumnę na wiedeńskim Grabenie. O ileż teraz 


ME. CE 


król Michał Korybut Wiśniowiecki, 
sohizmatysy znów wystąpili w paektach kon- 
wentack z tem samemġýeo dawniej żądaniem, 
tj. całkowitego zniesienia Unii. Ale niewezas 
się wybiali. Nis tylko bowiem nie uwzględnie- 
no ieh żądania, lecz Uaii przyznano jeszcze 
większe prawa i przywileje. Zapał i żyoaliwość 
dla Unii były teraz tak wielkie, że stało się to, 
czego dotychczas nigdy jeszcze (xa Unii Brze- 
skiej) nie bywało. Bawiący ma uroczystościach 
koronacyjnych w Krakowie metropolita unicki 
Kolenda w sam dzień śmierei O. Jozafata 12 
listopada 1669 r. w Katedrze krakowskiej na 
Waweln celebrował uroczyście ruską sumę w 
arystenoyi wszystkich biskupów, w przytemno- 
ści kióla i wszystkich stanów Rzplitej, przy- 
czem biskap Wiiebski miał kazenie na tomat: 
„Jam jest pastarz dobry“, które tamte w Kra- 
sowie wydrukowane i królowi Michałowi de- 
dykowane zostalo. 


Wkrótee potem destąpił mstropolite Ko- 
lenda godności, której dotąd żaden z poprzed- 
ników jego nie posiadał: przyanano mu 
m16]866 w senacie! dołączono jednak wa- 
ranek, iź na ramie z godności tej nie może 
robió uśytku, a to z obawy przed sokizmaty- 
kami, aby i oni czegoś podobnego nie zapra- 
gnęli. 

Dodać tu jeszcze należy, iż konstytucją 
sejmową Z r. 1672 wyposażyła Rzplita grób 8. 
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łatwiej temu „czarnema* gościowi zawitać do 
nis, gdy ma dwie drogi — jed .ą starą, przez 
Arabię, drugą przez Siez. Zubezpeczyć "ią 
trzeba i oto rządy p'stanowiły zwołać kovfa- 
renavę sanitarną, która niebawam zbierze się 
w Wenecyi i ułoży regulamin walki z nadcią- 
gającą zarazą. Rsąd niemieski, nie czekając na 
uchwały tej konferencyi, jaż zarządził n ektóra 
środki ostrożności, mianowicia zgoduie ze wska- 
zówkami rady savitarnej berlińskiej, rozkazał, 
aby we wszystkich portach poddawano rawizyi 
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tych rozprawach tonem fałszywym, napomyka- 
jąc o wożliwośni — przywrócenia cenzury! O ta- 
kim zwrocie do systemu rosyjskiego i tureckie- 
go w Ausryi nie może bhy mowy i nie poj- 
mujemy, skąd pan Krall mógł się dopuścić te- 
kiego lapsus linguae, 

Izba przyjęła także rezolucyę, zapropono- 
wang przez prezesa Jaworskiego, aby sprawy 
obrazy honoru zostały wyjęte z pod sądów 
przysięgłych, a przekazane sąd:m koronnym. 
Bardzo słusznie Przegląd swego czasu zaiecił tę 
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sanitarnej okreta przypływające z Indyi i Par-* reformę, a ktokolwiek uwatniej śledził, w jaki 
syi, odbierano przysięgą od lekarzy okrętowych, | sposób, zwłaszcza w niektórych prowincyach, 
iż nikt z załogi nie zapadał na pudejreaną oho- | sądy przysięgłych traktują te właśnie sprawy, 


robę, i desynfekcyoaowano rzeczy. Gdyby się 
okazało, ża na jakimś okręcie podczas jego że- 
glogi ktoś chorowa: na dźimę, taki okręt od- 
prowadzony będzie na staoyą kwarantennową i 
tam wywiesi żółtą flagę, jako znak przestrogi. 
Podobne zarsądzenie ma wydać rzad włoski, 
a nasz już polecił. aby w Tryesoie desyrfak*yo- 
mowano statki, przybywająca ze Waschode. 
W świecie lekarskim objewia sią pewua iryta- 
cya ua Aoglią, która nie chząc tamować rachu 
handlowego, me zmusza dv źadaych ostrożno” 
sdi swoich okrę ó=, a tych jewt najwięce: Lecz 
postaaowiania konfsrencyi weueckiaj bę /4 oczy 
wiśnie obowiązywały i Anglią, a nawet Tursya 
będzie pod?bno zmuszona przez mocarstwa do 
wykonania środków, jakie zaleci ta konferencya. 
| Wn O gauWE zmian A go | 

Piszą nam z Wiadnia, 21 stycznia: 

Minister skwrba dr. Biliński wcvoraj do- 
gorywającej izbie poselakiej wystawił Świsde- 
atwo, ża dokonała bardzo ważnych rzeczy, za- 
służyła sobie na nazwę „wielkiego par'amentu* 
i z cząsem dostąpi powsze:hnego uznania. Rze- 
ezywiście w żadnej z duwniejszych kadeacyi 
nie przeprowadzońo tylu doniosłych reform, e0 
w ubiegłej. Jeżeli niektóre dzienniki tutejsze 
protestrją dziś przeciwko oświadczeniu mini- 
sira, a jutro w swych nskrologach Izby, w po: 
twierdzeniu słów Wiktora Hugo „l'odeur des 
morty n'attire pas les lions* *) (leog innego ga- 
tunku zwierzęta) nagromadsę spory zasób wy- 
reutów i szyderstw, to możemy z góry skon- 
statować fakt, że kadsn parlemeut ze strony 
prasy nie doznał tylu namiątnych i niesprawie: 
dliwych napaści, oo właśnie ostatni. 

Nigdy antagonizm, rywalizacya i niechęć 
pomiędzy parlamentem a prasą nie ztznaczyły 
się równie dobitnie, jak w ubiegłem 6-leciu. 


nie moża wątpić o konieczności tej zmiany. 


Korespondencye. 


Wiedeń 20 stycznia. 

(i) Po dwudaiestn czterech sesyach za- 
kończyła się wozoraj rozpossętą 6 grudnia ze- 
aałego roku, a po krótkiej świątecznej przer- 
wie podjęta na nowo na dniu 4 b. m. szóstą i 
ostatnia w bieśącej a dubiegającej kresu kaden- 
oyi parlamentarne! rozprawa budżetowa Reu- 
ciwszy okiem wstecz na owe dwadziescia ozte- 
ry posiedzenia, załatwieniu budżetu poświęca: 
ne, przyznać należy, że były one spokojne, 
spokojniejsze o wiele niż w lutach poprzednich, 
a oo zatem idsie, bardz.sj rzeczowe w Swej 
treści. Ustępującej Izbio należy się za to nie: 
zawodnie słuszne uznanie. A sądzimy, śe jest 
to największą zasłagą obecnego cządu , iż po- 
trafil w ciągu ostatniego roku i to w parla- 
moncie kończącym swoje zadania, a wię? z 
natury rzeczy do pewnej aoatyi skłonnym, Wy- 
robić stmosferę precy wydatnej i pożytecznej. 
Najlepsza to atmosfera, łagodząca siłą rzeczy 
zbyt ozęsto sztucznie wyśrubowane przeciwień- 
stwa i sprzeczności. Nie obyło się i w dniach 
estatnick wprawdzie baz słowiańsko * niemiec" 
kiego zatargu i obok gimnazyum w Cylei sta- 
nął snów sąd w Trutnowie. Ten sąd był osią, 
cknło którego obracała się dyskusya nad eta- 
tem ministerstwa sprawiedliwości, a kwestya, 
czy czeskie gminy w Eipel i Politz do nie- 
mieckiego sądu okręgowego w Tratnowie włą- 
ozone być mają, miała znów przybrać znamię 
narodowego postulatu ozoskiego i narodowej o- 
pozycyi niemieckiej. Zawsze dla widzów ude- 
rzającą była ta dysproporcya sprawy samej z 
wraawą, którą wywołuja w pariamencie, tem 
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Jako iustjiecya, zabówpioćzająca porządek pu- | więcej, -ż6 jak to zresztą minister sprawiodli- 
bliczny, przeprowadzająca legalne reformy, ale! wości slusznie znów zaznaczył, foram jej kom- 
tworząca siiniejszą przeciwko nagłym i skraj- petentnem jest Soim w Pradze, a nie Rada 
nym przewrotom tamę, niż osęsto izolowane i państwa w Wiedniu. Ale nigdy ta dyspropor= 
tracące łączność z srerszemi warstwami zai cya silniej nie biła w oczy, jak w tym ka R 
śoi w, Jia R m O, | = i pray A | = pra A ale A 
barlammesty wszędzie są przedmiotem nienawi-) konano i e ela, 
koi stronnictw rewolucyjnych i anarchiasnych. í którego waga i doniosłość Prep ame 
Rozumie się więc samo przez się, še także wj wszystko, co się w tym dziale o ilku la 
Aurtry: parlament był ciagle wystawic? sł Tieiątet: stało ; dzieła, którs zmienia rdzennie 
namiętnu zaczepki radykalizmu, który w osta- i 2 mej wia sądowe i pappa: 
tnish latach wzmagał się w Austryi. Bardzo | wiedliwości; dzieła wreszcie, które Jaź 1 ze 
często jednak w ubiegłam 6 leciu talkie prasa strony ekonomicznej, pociagając za sobą pod- 
innego, mniej radykalaego kierunku, systema- Í wyższenie wydatków państwowych o sześć 
tycznie p'dkopy wała powagę parlameniu, U Mg wyc największe budzić muat zajęcie. | 
say wyst e a A AW] aard A in, mia apaztńszore 
rzeczywistym zaslugom dogorywającej Izby. i y 
To też maiat ae re, zddżyłko złożył hałd „owijać c | bo dba rg wr ra 
prawdzie, ale także powodował się uozuciami : była... sprawą Trutnowa, Eipel i Polite. Są to 
sziachatnoś £ wyglaszając swe toma uznania raeczy, iadapąh oudzozismieo, nie obezsany ze 
dla parlsmantu, który widocznie ozekał tylko į stosunkami panująsymi w parianienoie austryą: 
na rząd, umiejący prowadzić, by goriiwą pra- | skim, żadną miarą by zrozumieć nie mógł. 
p ma R błędy pierwsrysh lat swe- aael 2 i mni dno E a A 
go istnienia. |kie jaż nie ale aLdzo 

Zm systematyczne napaści prasy, Izba od- li nudzą. Oi ostatni jednak zauważyć musieli 
wdeięczyła się wozoraj zniesieniem stempla i za- ‘bardzo pod tym względem znaczną różnicę to- 
kazu kolportaśu. Wprawdzie te uchwały zape- | nu w zzeczonej dyskusyi. z 
wne ję dy A ce, pS rezultstu, | oj | kp ŻĘ: = kę e p 
onieważ Izb» Panów już do nich nie przy-ji gwałtown emi się do niedawu 
Rapi. Ale w każdym fikis uchwaly Koxórajiik ow e szermierki * więwe 3 Miejsca ich zajął 
EE OZ CK a pc poi A 

westyą KT 'Klego czaru. yniku 'O £ OŚWIAQ- | ZNACZ. e) 3 ; 

czeń minitra skeba, króry zasadniczo Bęc eo» ale który x drugiej strony świadczy o 


dzs} sią na tę ref rmę i iedynie » fi «nsowych 
względów smuzeciwiał się jej niezwłocznemn 
vr"eprowadzen'u jako też x wywodów posłów 
polskich. Jedynie komiśskrz miasterynm spra- 
wiedliwości szef aekcyi Krall, cdezwał się w 


*) Woń trapów nie przyciąga lwów. 


Jozafata znacznemi dobrami „gdyś ten męczen- 
nik (jak mówi wspomniana koastytnoya) wie- 
loma cndami słynny, obu narodom osobliwsze 
świadomy laski“. Późniejszy sejm m r. 1677 po- 
twierdzając ową konstytnoyą, uznał S. Jozafata 
„Patronem Królestwa Polskiego i 
Unii*. 

Jeszcze lepsze dla Unii nastały ozasy, gdy 
na tron poleki wstąpił nieśmiertelnej ehwały 
król Jan III Sobieski, & z nim prawie równo- 
cześaie ma metropolię wszedł Cypryan Zo- 
chowski (1674—1698) poprzedni kondjutor 
Kolendy. 


„Jak życzliwym był dla Unii Sobieski, o- 
kasuja się jaś z pisma jego do Papieża, gdzie 


powiada: „Gdyby mi się udało wszyst-|P 


kie cerkwie ruskie w mem państ: 
wie z Stolicą św. pojednać, u wa- 
żalbym to sobie za największą 
moją na świesaie zasługę”. Za jego 
to inieyatywą odbył się Ów słynny zjazd Uni- 
tów z dysunitammi w 1680r., który metropolita 
Zoakowski w swem driele: „Colloquiu m 
Luablinense* opisali. Jego też zasłudze 
przypisaó nawrócenie do Unii towarzysza jego 
z wyprawy wiedeńskiej Józefa Szumlańskiego, 
pierwszego unickiego biskupa Lwowa. Ciekawą 
pamiątką z tych czasów jest obras Matki Bo- 
skiej Trembowelskiej w dzisiejszej archikate- 


|aatuczusm już tylko rozdmuchiwaniu sprawy, 


a o istoknem, tyle pożądanem złagodzeniu umy- 
słów. Wpływa zapewne na to złagodzenie anu- 
żenie po długotrwałej a bezyłodnej walce, wy- 
nikając» z tego znużenia chocby mimowolne 
pragnienie spokoju i zgody i wreszcie, choóby 
otwarcie nieprzyznawane, to jednak w każdym 


niedawno odbywał się synod ruski 1891 r.) Do 
tego obrazu cudownego dwa razy polecał się 
biskup Szumlański: raz przed potrzebą Podha- 
jroką, drugi raz przed Wiedeńską — i dwa 
razy minęła go kula turecka, choć tuš za nim 
aabiła towarzyszącego mu ohłopea. Kulę tę za- 
wiesil wraz tabliczką pamiątkową przy rzeczo' 
aym obrazie. 

Tak krok za krokiem szczęśliwie postę- 
pując, Unia rozszerzyła się zwolna w Polsce 
całej i pod koniec XVII stulecia objęła niemal 
wszystkie leżące w niej dyecezye, W roku 1692 
mianowicie przystąpiła do niej dyecezya prze- 
myska z biskupem Inocentym Winnickim, w 
reku 1700 lwowska z wymienionym bisku- 
em Józefem Ssumlańskim, a wreszcie w roku 
1703 ostatnia łuoka z biskupem Dyonizym 
Źsbokryckim. (W sekizmie pozostało tylko je- 
dyne biskupstwo mohylowskie, kreowane dla 
dyzunii za czasów Władysława IV). 


I tak po stu latach od soboru brze- 
skiego (1696 r.) dokonanem zostało na- 
reszoie to wielkie dzieło zjedno- 
ozenis Cerkwi ruskiej z Kościołem 
powszechnym. Unia święta, natohnie- 
niem św. Jozafata wiedziona, po tysiącznych 
przeszkodach i przsciwnościach, przez mo: 
rze lez i krwi, po oałym wieku utrapień 
i boleści doszła wkońca do upragnionege celu, 


drze metropolitalnej Św. Jura (przed którym | zwyciężyła. 


ink in aard” | SADY 


Prenamerata z przesyktą pocztową, WYDÓŚ: 
10 


M zł. Es 


w kraju i w Anstryi miesięcznie 
4 „ 50 „ 


w Niemczec 

w innych państwach H A 

Za zmianę adresu dopłaca sie 20 ct. 

Opiate należy niścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 
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Ceny ogloszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy 
Wiersz petitowy alho jego rmiejsce . . . 
w „Drobnych ogłoszeniach“ za kazde 
glawo tlustym petitem po . - « « 
tłustym parmondem po 
Korcspondencye prywatne za każde słowo 
tlustym petitem pè 
Nadesłane na trzeciej stroniey: 
Ogłoszenia , wiersz petitowy albo jege miejsce 39 et. 
Reklamy. . . 20 ct. | Nekrologra . 20 ct. 
Ogłoszenia do Przeglądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW nl. Barda Ludwika 1. 8. 
Ogleszenia nad przeglądem politycznym %0 et. 
od wiersza. 


10 ct. 


Dłogość dnia g. 8 m. 52 


39 Przybyło dnia od wczoraj 3 m. 


ppm. +. dzik 
poważniejszym umyśle nartujące poczucie spra- 
wiedliwego rządu, który przedewszystkiem wie, 
czego sam cho, ale obok tego sumiennie bada 
i roztrząsa, czego rządzeni chcą lub nie chcą i 
według tego objektywnie rozstrzyga. W piątek, 
najdalej w s-botę zamkną się podwoje Izby. 
Izba panów także w ciągu bieżączgo tygodnia 
załatwi zapewne budżet, który więc przad koń- 
cem missiąca, a wigo dobiegającym terminem 
prowizoryum sankcyonowsnym i urzędownie 
ogłoszonym zostanie. 


T . . 
Węgrzy o Galicyi 
Pester Lloyd zamieścił dłagą koresponden- 
cyę wiedeńską z dnia 16 b. m. pod tytułem: 
„Znowu Galisya* (Nochmals Galizien) w której 
autor omawia dysknsgę o Galicyi w Izbie po- 
słów Rady państws, wywołaną przed kilku 
dniami znanym. wnioskami pp. Lewęgkowskie" 
go i Romańczuka. Korespondenqya ta opiewa : 
„Wśród neder monotonnych rozpraw bud- 
żetowych, kalka ostatnich posiedzeń Izby po- 
słów tworzyły pewną odmianę. Mówiono o Ga- 
licyi i Bekowinie. Deputowany Lewakowski, 
który od wykluczenia go z Kała polskiego nie 
zaniedbuje żadnej sposobności, aby byłym swym 
kolegom klubowym daó się dobrze we znaki, 
żalił się na mowę Namiestnika w  Galicyż, 
księcia Sauguszki, uratrując w niej chęć od- 
działywania na wyborców, na rzecz stronnictw 
konserwatywnych, oraz wystąpienie przeciw no- 
wemu „stronniotwn ludowemu* i „związkowi 
chiopskiemu*. Przyłączył się raś do miego dep. 
Romańczuk z ogólnemi skargami ma stanowi- 
sko władz galicyjskich wobec niezawisłych 
wyborców, a w ten sposób powstały dwa wnio. 
ski nagłe, które dały powód do namiętnej roz- 
prawy o Galicyi i o galicyjskich ursędvikach, 
a według wnioskodawców miały znpobieds przy- 
szłym nadużyciom, które mogłyby zajśó przy 
wyborach, które mają być dopiero rozpisane. 
Patrząc się na rzecz trzeźwo. trzeba uznać po- 
stępowanie posła Lewakowskiego za manawr 
wyborczy na rzecz „stronniotwa ludowego“ i 
„związku chłopskiego* w Galicyi. Myślano, że 
atakuiąc władze galicyjskie, obezwładni się je 
w obes przyszłych wyborców, a zarazem uczy- 
ni się reklamę dla wspomuiauych dwóch stron- 
nictw, dotychczas mało znanysh. Dia młodych, 
powstających stronnictw, raklama jest równie 
ważna, jak dla nowych, dopiero otworzonych 
przedsiębiorstw handlowych. Także bowiem i 
w dk 4 rozstrzyga najczęściej — interes. 
naszej Izbie posłów znajduje omawia 
nie spraw galisyjskich zawsze bardzo wdzięcz 
nych słuchaczy. Od oxasu, jak Polacy odgry: 
wają w Austryi pewną polityczną rolę, naieży 
do zwyezajów ianyck stronnictw zajmować się 
Galicyą. Im większą jest liczba poiskica mini: 
strów, tem częściej występuje Galicya na pierw- 
szy plan w dyskusyi. Wychodzi się przytem do 
pewnego stopnia z zasady, że życie prywatne 
anego polityka tworzy zawsze wdsiączny wa- 
teryał do rozmowy,a niekiedy także dobry cel 
do pocisków. Galicsya bywa zaś często uważana 
za tèki urywek z prywatnego życia polskich 
ministrów. Mierzy się Galicyę, a chce się trafić 
w tego lub owego ministra... | 
Byłoby niezawodnie w interasie monar 
chii, aby liszne niedomagenia, którym istotnie 
podiega Galicya, zostały uzanięte a przynajmniej 
zmniejszone. Przeciw publirzaemu omawianiu 
stosunków galicyjskich w takim życzliwym 


l duchu nie miałby nic do zarzucenia żaden do- 


bry obywatel austrysoki; niegodzi wością wszak- 
że nazwaó należy metodę i sposób, w jaki nio- 
która żywioły uprawiają od szeregu lat w au- 
strya”kiej Izbie deputowanych „hesę* galicyj- 
ską. Rzuta się raz wraz kalumnie na urzędni- 
ków galicyjskich, na stosunki galicyjskie i na 
„tzlachtę*, przedstawia się rzeczy w ozarniej- 
szych kclorach, niż są rzeczywiście, a to by- 
najmniej nie w calu uzyskania jakiej takiej 
naprawy, lecz tyiko aby szkalować ; z tej stro- 
ny atoli nikt nawet paloem nie ruszy, by spro- 
wadzić pewne polszszenie. Niech tylko pojawi 
się w bndżecie ohcóby malnczka suma na rzecz 
Galicyi, zaraz wołają: znowu podarunek dla 
Gmiieyi! Najmniejszej ne ma z tej strony ży- 
czliwości dla kraju, który bądź oo bądź stano- 
wi straż przednią monarchii, a którego niepo" 


EPEE 


Jak słodkiem jest takie zwycię:two! Mimo- 
woli cisną się na myśl owe słowa poety z 
„Farysa” : 


„Odetchnąłem! Ku gwiazdom spoglądałam dumnie: 
I wszystkie gwiazdy Oczyma uiotemi, 
Wszystkia spoglądały ku mnie... 


Jak tu miło oddychać piersiami cażemi!* j 


b x 

Takiem to świetnem zwycięstwem makeń- 
ozywszy wiek XVII — pierwszy wiek swojego 
istnienia — świeżymi laurami uwieńczona Unia 
wplynęła w wiek XVIII, ów wiek Papieży 
Kiemensów i królów Sasów, wiek Woltera i 
francuskiej mody.. wiek, który możnaby sła- 
sznie nazwać wiekiem spokojnego pano- 
wania Unii. 

Miała się ona niebawem, na początku tego 
wieku, zgromadzić, aby to wielkie dzieło, któ- 
rego dokonała, ukoronować na swym sławnym 
ogólno unickim prowinoyonalnym Soborze, — 
gdy niespodzianie zaskoczył ją dalszy 014g owej 
rozpoczętej niegdyś, a przez Opatrzność Bożą 
odroczonej walki z samą głowa schizmatyckiego 
świata, walki mówię x” Moskwą prawosławną, 
przerwanej pokojem andrussow: Km., 


X. F. F. Krypialkiewie, 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


2 
myślne stosunki są w niemałej części wynikiem 
tego politycznie i militarnie ważnego połote- 
nia pomiędzy Wschodem i Zachodam. To wła: 
nie położenie, które powinnoby przy ocenia- | 
niu galicyjskich atoeanków oddziaływać łago- l 
dząco, pociąga za sobą wielkie dla Galicyi niz- 
korzyści. 

Wszysiko, co musi byó wydawanem na 
Galicyę ze względów militarnych i cgólno 
państwowych, bywa zaliczane na rachunek 
kraju. Państwo buduje tam koleje, gdyż bu- 
dować je musi, a tu zaraz skargi i żale: zno- 
wu podarunek dla Galicyi! Przedwczoraj ros- 
dano w Izbie sprawszdanie komisyi kolejowej 
o budowie linii żelaznej Stryj-Chodorów ; ko- 
misya podnosi wyraźnie, śe linia ta, która ma; 
uskutecznić bezpośradnie najkrótsze połączenie ! 
z krajami sąviedaimi, jast poniekąd niekorzy- | 
stną dla stosuuków ekonomicznych Galioyi, 
albowiem utrudnia zbyż produktów tego mało 
eksportującego kraju. A pomimo to można li- 
czyć na pewno, że w toku obrad nad tą ko- 
leją powtórzą sią na dawną nutę skargi z po- 
wodu rzekomego faworyzowania Galicyi. 

Wielkiam też złem są także nieda'ące się 
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PRZEGLĄD z dnia 23 Stycznia 1897. 


| Tu ciężko westchnął biedny staruszek, 
delszą gawędko przerwała gra. 

rok później spotkałem w Krakowis na 

„irynku koło kościoła Pauny Maryi naszego ka- 
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Rada miasta Lwowa. 
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ki miała) swej twórozośoi, przyczepiła się całą ' 
swoją istotą jej strony zawnętrznej. Po za krzy- 
wdą, którą jej w jej mniemania wyrządziła Lwów. 22 stycznia. 
prasa i społeczeństwo, nie przyjmując dość ; Posiedzenie zagaił prezydens miasta dr. | "3 
skętnie wytworów jej ducka, stała się attorka Małachowski około godziny 7 wieczór. pitana. 
ślepą na wszgatko. To tek jedyną jaj żądzą Petycyę Towarzystwa Dsisnnikarzy Pol. | — Ha, powitać para kari'ana, cóż to, jaś 
stała się teraz zemsta na prasie i społaczeń-' skich ws Lwowie o sabwenoye na fundusz za-j W Krakowie? © , 
stwie. | pomogowy załatwiła Bada w ten sposób, iż zaj — Któż acasa jesteś, nie znam go!” | 

Kiedy Bajron po wydania pisrwszych 'ruk 1896 uchwaliła wygłaciś kwotę 200 zir.j — A nia pamięta to kapitan dobrodziej Pa- 
swych wierszy zatytułowanych poezyami „nie- | Oraz przyznała taką samą roczną subwancyę ryża, Cafó de la Rózen'e, partyjki szachów? 
letniego“ przeczytał drwiące krytyki literatów ra dalsze trzy late, t. j. od roku 1897 do 1899] — Nazwisko kcaza ? ; À 
współozesnych, zapłonął również żądzą zemsty, | włącznie. Wymieniłem mn nazwisko, która sobie 
którą wust nawet wykonał. Był ogromnie. W sprawi» oddanie w przedsiębiorstwo | PO*tarzał kilka razy, nareszcie powiedzisł: 
ambitnym, odozuł boleśnie krzywdę, którą mu czyszczenia kanałów publisznych uekwalono paj,. 7 Nie mogę sobie asna przypomnieć, gle 
wyrządzcno i mścił się Ale podozas gdy nidłużezaj dyskusyi wezwać Magistrat, by wy-j Siedy mówisz, że mnie znasz i patrzysz mi 
Bajrona stan ten twórosości był tylko przej-: pracował i nstióżął Radzio plan objęcia z po- | P'O5t> w oozy, to niechże i tak będzie. Czem- 
bciowym, stal się on u panny Corelli pierw- | czętkiem roka 1898 tego przedsiębiorstwa wa | 29 Się acan zajmuje? 
szym etapana na drodze po pochyłości ku upad- | własny zarząd gminy. — Jestem kapelmistrzem w teatrze lwow- 
kowi. Bajron miał w sobie tak wiele mate- | Do komisyi dla yrseprowadsenia organi- | 552: 3 , 
ryału do tworzenia bezinterasownego, žo zem- |zacyi kayeli uczniów rzemieślniczych pod fir-| ~ A hs, a ka, a ;osóżsśnie aś tu preyje- 
sta za niepowodzanie objąć go oałkiem i nie- |mą „Towarzystwo Harmonia“ wybrano pono- chali? 4. s 
podsielnie nie mogła. U penny Corelli xaś, | wnie rp. dr. Daębę i Rewakowions, w miejsce) , Dajemy przedstawienia w tsetrze, właśnie 
popęd twórozy sa słabym był sam w sobie, |dr. Małachowskiego ská wybrany został dyrektor dziś gramy „Halkę*. 3 

— „Halkę* — pochsycił żywo — a ta mu- 

agg pójć koniecznie ! 


sby na dłuższą drogę mógł wystarczyć i dla | Mieczysław Baranw=ski. 
tego musial może rwilać się z zewnątrz. Czem W sprawie budowy dworca kolejowego 
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Tu kapitan zmęczony cpowiadaniem, przy- 
mkrął oozy, głowa opadła ns poduszki, zape- 
wne umat, Pookyliłera się i porałowałem jego 
obwisłą rękę. Poiem nie choqo swoją obasno= 
ścią powiększeć znnżenia. wysunąłem się cicho 
z postanowieniem odwiedzenia staruszka neza- 
jatrzz. K'edym na drogi dzień mijał kośs'ół 
panny Maryi, spotkałam wozorajszą posła- 
gacską. 

— I cóż kapitan ? 

—.He, no oóż! 
północka ! 

Pośpieszyłem do pomieszkania. Widocznie 
śmierć tutej nie była niespoiziankę. Oozaki- 
wano je] od dawna. Wszoraj dopiero umarł a 
dziś już wszystko było urządzon» w jak naj- 
większym „orządku Pokój owły okryte kirem. 
Na środku kataf.]k, na nim trzmna za zwło- 
kami, po bokach świece, nie zapomniano też 
o kwiatach. Twarz nieboszczyka spokojea, po- 
g-dna, iak gdyby we śnie. Przynajmniej umarł 
jak sobie życzył, pod opieką i niedaleko ko- 
ścioła Panny Maryi, jako prawdziwy, można 
to powiedzieć, Sodalig Marients. 
Nie miałem wcala zamiaru pisania rekro: 


Umarł proszą puna koło 


wykorzenió przesądy, które panują w innych | zaś najbardziej różni się jedno od drugiego, 


na placu Solskich madesłało Namiestnictwo na 


krajach oo do stosunków galicyjskich. Jakiemi 
to obelgami nie obrsucono już urzędników ga- 
lioyjskich! A przecie pomiędzy urzędnikami 
austryachimi są oni majbardziej pożałowania 
godni. Na 76 starostów galicyjskich jest może 
20, którzy słażą państwu w większych mia- 
stach, gdzie jest możliwą godna człowieka egzy- 
stencya; 8 cóż dopiero sędziowie powiatowi, 
urzędnicy sądowi i skarbowi, mający siedziby 
urzędowa po miasteczkach ! 

Czyż to dla ozłowieka wykształeonego 
miła dola, pądzić żywot w zakątku, w którym 
żadnego nie ma towarzystwa! Właśnie galicyj- 
soy urzędnicy zasługują na wielką zaokętą, po- 
nieważ juk ustawione na najdalseych kresach 
wedety, zmuszeni są urzędowaó z wielkiem za- 
parciem się siebie. Tymozasem zamiast za- 
chęty, zamiast pochwely, słyszą w Izbie po- 
ełów nie, jak tylko nagany, obelgi, szyderstwa. 
Wystarczy, by urzędnik w jakimś zapadłym 
kącie zabronił zebrania ladowego, a natych- 
miast rzues się potępienia na cały stan, i ge- 
neralizuje się zarzuty. 

Dowiediiśmy raz oyframi, że z grnata 
jest mylne twierdzenie, jakoby urzędnikami w; 
Galicyi byli sami „szlachoice*, którzy już z po- 
czucia klasowego dbają tylko o interes „szlach- 
ty“. Właśnie pomiędzy urzędnikami galicyj- 
skimi jest bardzo mało szlachty; urzędnicy rą- 
dowi są prawie wyłącznie niosziacheckiego po- 
oh dzenia, a pomiędzy administracyjnymi urzę- 
dnikami jest tylko nie wielu ze szlachty. I rzecz 
to łatwo zrszumiała Młodzi ludzie szlacheckie- 
go pochodzenia nie chcą spędzać życia w tak 
niemiłych warunkach egzystencyi po małych: 
miastach i miasteozkach Galicyi; z wyjątkiem 
niektórych potomków wysokich rodów, którzy 
sądzą, ik mają tytul do najwyżczych posad ad- 
ministracyjnych, oddaje sią młodzież szlacheo- 
ka — jeżeli nie posiada majątku do gospoda- 
rowania, albo jak pewnego razu ks. Bismark 
powiedział, do „przegospodarowania* — innym 

ow.łaniom. Wiele szlachty jest profesorami 
ub docentami na uniwers;ytotach, inni są lite- 
ratami, dziennikarzami, adwokatami. 

Z tego udziału szlachty galicyjskiej w za- 
wodach umysłowych meżna osądzić, jak wiele 
właśnie wśród Polaków znaczy zajmowanie się 
wszelką pracą umysłową. Do niedawna było 
dziennikarstwo jednym z rajbardziej poważs- 
nych sianów w Gralicyi; dziennikarzami byli 
prawie sama szlachta i są nimi jeszcze w Kró- 
lestwie Polskiem i w Poznańsziem. Na ozele 
każdego ruchu umysłowego pomiędzy Polakami | 
stoją członkowie szlachty; bez szlachty nie by- 
loby prawie polskiej literatury. Ztąd też po- 
chodzi, dlaczego we wszystkich objawach życia 
politycznego w Galicyi szlachta jest czynnikiem 
decydującym, dlaczego we wszystkich ciałach 
politycznych w Galicyi i po za Galicyą cdgry- 
wa rolę główną. Szlachta jest głową narcdu 
polskiego, ncegami jego są chłopi... środka brak. 
A ta glowa bynajmniej nie myśli reakoyjnie. 

Galicyjski organizm społeczny jest przeto 
oałkiem niezwykły, Napadaniem, lżeniem, skar- 
gamı nie cdmieni się go. Trzeba rzecz zostawić 
czasowi i okazać Galicyi życzliwość, tem bar- 
dziej, że jej obecny stan trzeba w wielkiej ozą- 
ści policzyć na karb rządów poprzednich; na 
pouzekaniu zaś zmienić go nie było możia. 


Skandal w powieściopisarstwie. 


Jakimi drogami chodzi czasem twórczość 
i gdzie się zapędza, jeżeli nią nie kieraje ogień 
wewnętrzny, lecz pobadki zewnętrzne, jak roz- 
głos, poczytność, pieniądze itp, przykładem na 
to moża być współczesna autoria angielska, 
Marya Celu. Dzisiaj nie ma jnś prawie An- 
glika, nie ma Angielki, któraby nie znała po- 
wieści Maryi Corelli. Książki jej rozchodzą się 
w setkach tysięcy egzemplarry, powieści tła- 
maczona są na wszystkie prawi» języki curo- 
pojskie i kilka indyjskich a tsatia dsją prze- 
róbki z jej powieści. Na każdą książkę, która 
1a% wyjśó z pod jej pióra czeżwją z równą nie- 
cierpliwością makładcy i czytelnicy, ttómacze i 
przerabiucze teatralni. Uwaslbienie, jakie ma 
dla niej czytająca publiczność angial:ka jezt 
tak wielxiem, że mutatis mutandis możnaby je 
porównać z uwielbieniem, jaxiem u nas obda- 
rza się np. Sienkiewicza, Prusa etc. 

Tak jest dzisiaj. Aie pzzed 17 laty inaczej 
było z poczytnością Maryi Cerelli. Jako 20- 
letuia dziewczyna napisała ona pierwszą swą 
powiaść, zatytułowauą „Romans dwóch świa- 
tów“. Co do treści była to rzecz dziwaczną. 
Autorce chodziło w niej o jakąś elektryczną 
religię, które miala sią siać podstawą działan u. | 
jej bohaterów. Na tej tek elektryczno - teclcgi- j 
cznej podstawie działy sią w powieści rzeczy 
nadprzyrodzone, niepodobze do prawdy. Alej 
sposób, z jakim je przedstawiśa, był mistrzow- 
ski. Fantazya, choć wybujała, byla prześliczną 


| 


g 
f 


s 


| 


a styl książsi snakomitym. Mimo to wszystko 
jednak książka przeszła bez wrażenia, Lo mało 
kto o nisj wiedział. Prasa zaś, która pierwsza 
przyczynia sią w dzisiejszych czasach do™spo- 
pularyzowania dzieła literackiego, przemilczała 
„Romara dwóch światów* widząc w nim tylko 
wybryk zwyrodniałej, chorej wyobraźżai, « nio 
widząc zals i przechodząc do porządku dzien- 
nego nad złożonymi w tej książce dowodami 
prawdziwego talentu. be y! 

I ta krzywda, jaką jej wyrządz>no w jej 
pojęciu, sprawiła, że się w duszy autorki oos 
przełamaio. Jeżeli przedtem bzła w twórczości 
jej jaza bezintoresowność, jeżeli panna Corelli 
tworzyła, bo ozuła wewnętrzną potrzebę two- 
rzenia, to miepowodsenie wywcłało u niej G0$, 
oo z pierwotną twórczością nie ma nio wspól- 
nego. Oto tracąc 5 oka właściwy cel (jeżeli Ja- 
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to sposób, w jaki oboje mścić się pragnęli. | ręce p. prazydenta reskrypt, w którym oznaj- 
Bajron pragnął atakować swych przeciwników | mia gminie, iż petysyi, wniesicnej ponownie 
tam gdzie oni go zaatakowali, t. j. w literaturze, | przez miasso Lwów, minis.erstwo kolejowe ze 
panna Ocrslli zaś zemście swej dała podkład j względów teshuicany h mie mogło uwzględnić. 
azysto osobisty. Po przyjęciu do wiadomości tego reskryp- 
W powieści p. t. „Ardath* rzuciła się jtu, odczytanego przez redzcę Lukasa, zasządził 
caa na dniennikarzy i literatów, poałagując się | P. Prezydent posiedzenie tajne. 
= ha ma Redaktorzy i T=< ce 
rytycy, to — wadług opowiadania paany COo- S 
relli — ludzie bəz vinai „enia , aR Maty Fejleton. 
tylko na łatwy a nienezoiwy zarobek, przekupni Kapitan. 
Człowiek ten nieraz zsglądał śmierci w 
która znowu — możnaby powiedzieć — 


a przedewszystkiem opiloy. Als nia dość na 

tem. W skaudalicznym rozpędzie zamało było | oczy, 

pannie Oorelli xelżyć świat literacki i dzienni: | unikała go starannie. Był żołnierzem z 31 roku 
karski. Peotanowiła nową swą powieść uczynić | w pułku Rókyckiego. Wiadomo, ile cudów mę - 
połniejszą i okwyciła się towarzystwa wyksko- | stwa, odwagi i poświęcenia dokazali ci ludzie. 


go Tych zna ogół angielskisj publiczności, | Ileżto krwi mapróżno wylsnej, ile amarnowa- 
która ozyżą książki. Będzie ġo ją maitea zaj-| nych sił, smutnych aawodów, rorozarowsń! 
MaAWAÓ. . | Ale ze śmiercią to tak samo, jak z dciew- 


Mniejsza o to, że panna Coralli nie snając | czyną Nie wiadomo, kogo pokocha, do kogo 
ani świata dziennikarskiego ani wyższego to-isię tylko uśmiechnie, a na kogo nawet i spoj- 
wareystws, popisała rzeczy najniemośliwzzs. | rzeó nie raczy. 

Chodzi o intenoyę, a ta jest zupałaie wyrażną.. Poznałem gow Paryżu w Cafć de la Kė- 
Skandal od poorątka do końca i wa wszyst-| gense, gdzie codziennie po południu zbierało 
kich szozegółach. Jast wprawdzie w tych wy-|się mała gronko wychodźców na partyjkę ssa- 
szukanych konceptach w tem lubowaniu sią | chów, oczekując przybycia kapitana, który zja- 
w skazdzla soś ywicłowego, sle zbyt zarazem | wiał się o piątej z pun Doig iście żołniar= 
wyrażaie wyłazi na wierzch podłotó i mis: ość | ską. Opowiadano mi o jego nadzwyczajnej za- 
intencyi, której ani wyebrsźaiaą ani świetne tu- ; oności charakteru. Był urzędowym przysięgłym 
chniozne obrsbienie wynagradnió nie potrafi. |tłamaczem w Paryżu. Żył bardzo skromnie i 
To, że cała rzecz prsyczepioną jest do strony | dlatego mala pensyjka wystarozeła zupełnie 
przypadzowej, zewnęśrznaj 1 chwilowej, sprawia, | jego potrzebom. 

e powieść nie daje niczego więcej ponad bra- j Wzrostu słusznego, z siwą brodą krótko 
talne choć siine zainterezowanie i leży w czasie. strzyżoną, trzymał się zawsze sztywno i prosto. 

Ale to jest bardziej chzrakterystyoznea ij Opwiadano mi też, że był jednym x najzsgo- 
znamienaem, że w odniesieniu do uznania ta- jTzalszych spirytystów, a nawet przawodniczą- 
lentu, skandal odniósł swój skutek. Pansa Cv-| oym ich zebrsń piątkowych. Na tskich zebra- 
rolli uaczęła być autorką zoczylną. Jak to za-j niach każdy z członków obowiązanym był zdać 
raz widać, co właśsiwie publioznośó ozytającą j SPrawę z tego, oo mu się nadzwyczajnego prey- 
zajęło. Oto nie dowody talentu, które były trafiło w ciągu tygodnia. Szczególniej pilnie 
przecież i w pierwszej jej powieści, ale żeby | Huchano. jeżeli któremu » członków udało się 
się tek wyrazić, pieprzyk skandalu. Osysta, | zawiązać stosunki pozaziemskie. Musiało to nie 

rawie fizyczna osobistość inwektyw przeciwko |bYÓ zaowu czemś tak nadzwyczajnem, skoro 
udziom znanym, a zatem interes (romijąjąc (58M psn kapiten kilka razy zdawał sprawę z 
nawet podłość jego) tylko chwilowy, oiągoął jrozmowy, jaką miał z duchami Mickiawioza, 
ludzi do czytania tej nowej powi.śsi. Jest to | Jana Sobieskiego, Jans Kazimierza, Kochanow- 
jak samo w sobie uk gdyby pieczęcią, położo- || SKIEgO itd. Na jednem taxiem posiedzeniu po: 
ną na wyxniniu publiczności, śe mis o dxieło | stawił któryś z członków wniosek, by poshwy- 
jej chodzi, która czyta, nie o odwieazue piękno | SI6 ducha Napoleona I, którego fanatysznymi 
którego jest częśsiowem odbiciem, ale o osoby i|byli wielbicielami. Wniosek został przyjęty, 


takta, które ją bezpośrednio fizyczni rozpoczęly się zaraz merady, jakimby sposobem 
dotyczyć. 4 3 a T tego dokonsó. Po długi>h debatach ura- 


— Skorzystam za spos«bności panie kaņita- |logu 6. p. kapitana, z którym spotkałzm sią 
nie i przedstawię panu jednego z naszych ar- | wszystkiego trzy rary w życiu, wybaczcie mi 
tystów, także żolnierza z rcka 1831-go. zatem ten obrazak zbyt szkicowo przedsta- 

— A z którego pułku ? I wiony. 

—- Oj tego nis wiem, panie kapitanie! Zresztą my ludrie pracy — obowiązki 

— No to amn nie wiels wiesz, resztą będę | przedewwzys kiem. Muszę spieszyć do testra — 
dziś niezawodnie , tylko nie zapomnij pun przed- | na próbę. 
stawić mi tego wiarusa. 

ł 


Henryk Jarecki. 
R:ecxywikcie wieczór podług obietnicy EEA 


E — ar A 
KRONIKA. 
Lwów 22 stycznia, 

U państwa Kazimierzowstwa Badenich w s,- 
lonach Ministerstwa wpraw wewnętrznych odbędsie 
się bal dnis 9 lutego. 

Mianowania. Na-zelcikami stacyj mianowani : 
pp. Wład. Gramzki e Lwowa w Podwełoczyskach, 
Ludwik SŚchleripger x Rzeszowa w Htryju, J, 
Walc z Jasła w Rseszowie i L. Thelen z Rzeszo- 
wa w Jaśle. 

Pałac Cesarzowej Elżbiety, znajdojący się na 
wyspie Corfu, zwany „A-hillsicn* ma podobno sa- 
kupió cesarz niemmiucki i cagarzo sa wdowa, dla awej 
siosury i córki, następczyni tronu greckiego. 

Zdziczenie obyczajów, oraz nieposzuzowanie 
wszelkieh praw ludzkich i boskich następuj» szyb- 
kim tempem w kraju, dzięki agitacyi radykulaych 
żywiołów. Dziś notujamy jeden objaw podobnego 
rozpasania, objaw bardzo smutny, w którego możli- 
wośó do niedawna tradnoby nwiezzyć. Oto w nie- 
wielkiej od naszego miasta odlsgłości znajloją wię 
dwie wsie Bilka ozlachocka i Królewska, niegdys 
miejsce pobytu króla Sobieskiego, 

Ludność tych wiosek żyła spokojnie, gdy na- 
gle roku zeszłego zaczęto ją „uświadamisó” t. z, 
podburzać przeciw panom, wykszywać „bydlęcą jej 
dolę“ i t. d. Skutkiem takiego uświadomienia była 
dość znaczna emigracya włościan do Brazylii, z któ- 
rej jat kilku powróciło ostntnimi nędsarzam:, prze. 
kcnawszy się, że panowie i księża nie we własnym 
interesie starali się emigrentów odwieść cd myśli 
porzucenia kraju rodzinnego. Skutki jedaek takiej 
„radykalnej oświaty“ nie ustały, lecz owszsm obja» 
wiły się w lekceważeniu powagi księży i władz, 
dzięki ezemu przed dwoma przeszło tygodniami, 
dwaj włościanie Michał i Antoni Jastrzębek, którzy 
nienawidzą znonego księdza wikarego z Bilki szla- 
checkiej za to, że paraliżuje swym wpływem ugita- 
torskie zapąły niepowołanych opiekanów lada, a 
usilną pracą cznwa nad swą owozarnią, zelżyli osta- 
tnimi słowy księdza wikarego powracającego w no- 
oy z Biłki szlacheckiej... z Panem Bogiem od oho- 


gəl. Nieomieszkałem pczrajomić zaiaz sta- 
ruszków. 

Usańałem to pilnie i z wialką przyjem- 
nością, jak w każdym między-akcie sohodzili 
się starzy towarzysza broni, i ¿eok bardo wa- 
źnego musieli sokio opowiadać, bo psrę zazy 
mój arvysia, wkraw zwyczajowi, sróźnił się. 

Ha, zanawre zastanawiali się nad tem, ke 
gdyby Romarina był nsłuchał rozkazu i prsy- 
byi na pomco, Warszawa nia byłaby waleta i 
loxy kampanii całziem inny wrięłyby obrót! 

Kiedym wyobodzıł z teatru, spotkełam 
kapitene, ozek: widoczzie, be giy mnie tylko 
spostrzegł, raraz zawołał: 

— Wiesz os, nis ałokyliimy rezem w jednaj 
kompanii Om byl przy trzynastym palku, e ja 
przy kawaleryi wołyńskiej. Wielka szkoda, 
bardzo żainię, bo to jakiś zoowciwy człowiek. 

W kiika miesiący putem oOtwymsłem juś 
twa Lwowie list cd kapitena, drźącą ręką pisa- 
juv, w kórym prosi o przysłame ma lbraita 

„Halki* i „S.rasznsgo dwor“. 


Spełouiwm wolę stxruszka z prsyj: mno- 
ścią, to też « pexnzm Żiziwieniem utrzyma. 
łem od riego karzę z wyrzutsmi, dlaczego nie 
ma załączcnego reokuuku, bo on nie wie, co 
sią za to należy. 

Eh, tego było mi już nadto. 

Piszę wię: mu krótko i węziowato. 

„Szuoowny Panis Kapitanie! Z prawdzi- 
wym balem donoszą Sænownemu Panu, że za 
przystanie libretta mo się nia należy. W de: 
siejszych ciękkich czasach zmdełoby się ceśkol- 
wink zarobió, alu cóż, kieiy u ues w kcięgar- 
niach takie ksiąśki darmo rozdają. Spodziewam 
się mtem, ku mi Paa Kap'tau nie erobi tej 
krsywdy i nie zechce zapłacić za rzacx, która 
ta nie nie kosztuje. Wreszcie, sżaby Kapitan 
nie potrzebował zaciągaó długu wdzięcenuści, 
to okmialę sią poprosi Gło w kumy, donoszą 
przytem, że meły obywatel za pięć mie- 
siąęcy z pswnością przytędzie na ten świat. 

Sluga“. 

Ozułem to dobrre, że do żołnisrzy inaym, 


stawił sią kapitan w pierwsrym rz;dsie krin- 
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Z takiego sukoraa żaden autor na seryo | dono, ke wszyscy członkowie (s było ich 13) 
byłby zadowolonym, bo kyłby sobie świa- | mają się zabrać grupami po trsech w okolicy 


+ 
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om źródła tego sukcesu. Ala panna Coralli 3 £0: 3 4 A 
nie była widocznie żądną czystości sukcesu okiem mierzy s wysoka mizernych awoich pod: 


tylko samego sukcesu zę jakąbądź canę. Gdyby 
ohoó była, zyskawszy raz rozgłos (mniejsza na- 
wet o to jaką drogą), otrzymawszy nisato sa- 
tysfakayę za poniesioną krzywdę, wróciła do 
ac ja pierwiastka swoje; twór'ności. Ale 
gdziek tam. „Das nben ist der Fiuch der bösen 


bärən“ mówi Sohiller. Na pannie Corelli wi- 
dać żywe potwierdzenie tego określenia ducho- 
wej Nemezjs. Czysta potrzeba znikła przed 
jej oszyms, które teraz w powodzeniu powieś:i 
ujrzały jedyną dyrsktywę. I to jra: drugi et*p 
na tej drodze aniorrkiego upadku. Następna iej 
powieżó p. t. „Żale czatana* jest już tylko dal- 
szym ciągiem p przednie:, ztą różnicą , że jest 
jej spotęgowaniera. Panna Corelli poznawszy, 
że skandal popinor, postanowiła nprawiaś tylko 


skandal. Tu juz nie versia ala cob ieazezs po-jŚ 


dlejszego w grę wchodzi, m'anowicie bradny j kula. Każde podejrzenie kończyło sią śmiercią. |tala obsługiwały go, zmienisjąc się kolejno. 


fiaansowy interes. W imię taj pobudki i tyl*o 


dla tego celu pranzje teraz zyskuąa coraz toj dwunastej w nooy nie poważył się zapalać 
wiąkszą poozytność. A wiedaie to jej się do-! śriatła w oknie. Zauwałano, że komunardzi 


agu 7 miesięcy ; 


f domu 
fpadkiem postawili na oknie. Po chwili wpsdło 


z najzdolniejszych i naiwykwintniejszych Pu-i kilku żołnierzy i pomimo zapewnień i blagań | 


skomals. „Żals szatana“ w przaci 
doczekały sią aż 23 wydań. 


W ostatnich czasach udało się jednemu 


biicystów angielskich W. Mallockowi odwieść 
najszerszą publiczność od kupowania dzieł Ma- 
ry1 Corelli. Znając swoich ziomków, wie Mal- 
lcok, iż wszystko ią obcjątnie, tylko nia 
podejrzenia 8 gminność. 


nie. Mallock napisal więc w Przeglądzie drytań: 
skim pieprzną oconę „Zamordowania Delisyi*, 


j ostatniej powieści p. Corelli, pod nagłówkieun: 


A Novel for the Vulgar — „powieść dla gmi- 
nu“, nagłówek ten usprawiedliwił doskonale 
ogtatami i przekonał nareszcie niewierzących, 
że p. Oorelli tyle ma pojęcia o wyobrażeniach 
obyczajach i zwyczajach najwyższego towarzy 
stwa, ile go miaó może rozczytana w bruko- 
wych romansach bona lub kucharka! 

Ustala mı áo na chwilę poczytność, sle co 
z tego? Trynmfować bęłzie ostatecznie panna 
Corelli. O oóż bo jej chodzi? Zepchnąwszy się 
sama z wyżya kapłaństwa sztaki, dąży tylko 


do zrobienia majątku. Do tego dójdzie, bo ta-. 


ka przeszkoda, jaką na tej drodze pod nogi jej 
rzuci} Mallock, nie wstrzyma jej pochodu. Pan- 
na Oorelli jest obecnie autorką modną, a mo- 
dy i roznm w danym razie obalić nie może, 
cóż dopiero takie chwilowe rzucenie pozoru 
gminności na rzecz modną. To inna rzecz, że 
autorka przeżyje swe dzieła, ale ją o to głowa 
nie boli. Na razie miliony jej czytelników wie- 
dzą, iż każda nowa jej powieść podejmujs wyż: 
sze towarzystwo tsm, gdzie je poprzednia so- 
stawiła. Obecnie wiedzą miliony, że pisza po- 
wieść znewu skandaliczną, która śmiełością ma 
przewyżczyć wszystkie poprzednie; więs skoro 
się książka ukaże, kupować ją będą x podwój- 
ną skwapliwością. 


J 


i powinna krątyó tam lub gdzieś w pobliżu. 
bat, dass sie fortzeugend Börs murs goi 


i mnóstwo. 


f ) owiedzieć parobkowi, | 
ża jest vulgar, to jest zniewsżtyó go śmiertel- t 


nzoserym, serdecznym, a na”at rabasznym po- 
traała prromawiać jęeykiam. Czegoż bo jebym 
mie oddel dla ludai, którzy walszyli za nieno- 
dległaść mojsi drogiej Ojczysny! Jakaż to zna- 
czna róśniea! Czyż można mieó newat śmia- 
łość porównać dzisiejszych krnyksczy x tamsy- 
mi bchsterami, którzy walczyli i szli na pe- 
wną śmierć spokojnie, podczas kiedy my.. 
Aoh, przeprassam, zapomnisłom. My także wal- 
csyiny Smwzięcie. Jeżsii ne siłą Samsona, to 
za to zawsze jego rodzajem breni. Idsis o to, 
kto kogo przegada lub przewrzeszozy, bo o 
przekonania i uozaiwośś mniejsza. 

W kilka dni otrzymałam odpowiedź, że 
kapitan chetnie przyjmuje podyktowana wa- 
ranki pokoju. 


kolumny Vendôme, gdzis Napoleon dumnoem 


danych; że każdy winien się zaopatrzyć w długi 
płaazoz, a butelkę odetkaną i korek trzyraaó w 
pogotowiu. Wybrano zaś dlatego kolumnę Ven- 
dóme, bo — według słusznego przypuszczenia 
wnioskodawcy — dusza nieśmiertelnego cesarza 


astępnie za danym znakiem mają się zwolna 
posuwać i opasywać jakby obręczą kolumnę. 
Przewodniozęcy w tym czasie wejdzie na wiers- 
chołek, zręsznym ruchem pochwyci ducha wiel- 
kiego oezarza i osadzi — tymozasowo, ma "ię 
roznmisć — w przygotowanej butelce, którą 
prędko musi zatksć, żeby się duch nie ulotnił. 
Kto wie, czy tem plan nie byłby został! 
całą ścisłością wykonany, gdyby nie REL 
Były to ozasy wojenne. Wersalczycy dopiero 


rego. Sprawa oparła się o sąd, który surowo ukara 
winnych, 

Bserzewie waśni Społecznej i wciąganie nie 
dość światłych warstw w wir agitadyi politycznej 
wywoływują podobne zdarzenia, dotychcsas nieby- 
wała. Dla dokładności dodamy ehyba jeszcze to, że 
fakt ten zdarzył się prawie równoezeknie z tem gdy p, 
Lewakowski wnosil w parlamencie swój nagły wnio- 
sek, jake protest przeciw nięslusznym, jego zdaniem 
twierdzeniorm, że radykalaa agitacya działa szkodli- 
wie w społeczeństwio, 

Z Towarzystwa wsaj. pomocy weteranów s 
roku 1863. Duroczne walne zgromadzenie tego To- 
warzystwa odbyło się wozoraj Zsgaił je prezes pan 
Józef Janowski, konstatunjąc, że naturalnym biegiem 
rzeczy Towarzystwo znajduje się z każlym rokiem 
coraz bardziej na pochyłości, a to z powodu wymie- 


Niestety, gdym we dwa miosiące później | rania członków. W. roku ubiegłym liczba zgasłych 
przybpł do Krakowa, zostsłem wezwany do członków byłą największa z dotychczasowych, gdyš 
niego i zaraz tam się wybrsłem. Zestuł*m go | ubyło ich 38, liczba zaś członków wpisujących się 


co opacowali Paryk. Podejrzywzno każdego o|w postawie u» wpół leżącej, w dużym fotelu. | równoważy się prawie z liczbą tych, którzy zrywają 


przyjanie komunistom, to teź za byle co była | Śmiertelnie był blady. Dwie kobiety ze szpi- 


| Był naprzykład wydany rozkaz, ażeby nikt pol Głowa bezwładna, oczy przymknięte, oddech 
ciężki, wszystko zapowiadało zbliżający się p^- 
czątek rmutnego końcs. Głdym przyszedł bli- 
żej, ocknął sę stary, z wielkim trudem spoj 
rzał swoim gasrącym w'rokiem, nas'ępnie glo- 
sem urywanym, cddychsjąc cięśko zapytał: 

— K'o to? 

Powiedsi:łem mu moje nazwisko. 
sąsiadów, że ci ludzie są niewiunymi, obu za-| — Tak, tak, wiem. Miałem ci do chrztu trzy- 
raz rozstrzelano. Podobnych przypadków było! mać syna — ala — widzisz san — nie mogą 
Byłem riepos'uszny i dziś za to karę cdbiersm. 
Otóż ozujna ię 2 spostrzegłszy jakichś | Przed kilka dniami, a może i miesiącami, czyż 
ludzi w płąszczach, skradsjący 'h się ostzożnia|! ja wiem — spałem już dobrze, kiedy nagle js- 
okolo kolumny Vendóme, rozwinęła nadzwy- | kis głos na mnia zaw lal: „Wstań, mówię to 
czajną czujność i tak się do ni h zręcznie za- | tobie i chodź do kościoła Panny Maryi, po- 
i braia, że po upływie pół godziny wszyscy bie- | dziękuj za uzdrowienie. Jam jsst Matką Boską, 
*dacy siedzieli juś pod kluczem. Zastanowiło to| ra uję cię, ala za to musisz się przed moim 
| jednak komisarza policyi, że komunardzi i pod- | obrazem pomodlić". — Powiadam oi, czułem jak 

palacza z petroleum w butelkach — za jakich | cała choroba opnszcza mnie. Zrobiło mi się tak 
początkowo ich miał — byli ludźmi tak starymi, | błogo, zapaliłem świecą, pomodliłem się w łóż- 
Ì po większej części z siwami brodami. Po spi-| ku i sam zie wiem jakim sposob*m zasnąłem 
saniu nazwisk przystąpiono do przesłu”hania. ; znowu. 

Wtedy nasz kapitan z całą żołnierską otwarto- O! czemuż ja nia posłachałem tego obja- 
ścią przyznał się komisarzowi do zamiaru po-j wienia. Nie upłynęło i dwóch godzin, kiedy 
chwycenia ducha Napoleona. Nie wiadomo, czy | ten sam gloa zawołał: Tobie to mówię, wstań 
wymowa kapitana, czy też cześć dla wielkiego |i chodź do kościoła. — Zassąłeza głośno odms- 
cesarza dokazały tego, dość, że komisarz kazał | wiać modlitwy. Na dworza był śnieg, zawieja, 
ich natychmiast uwolnió, obigcując nawet zajja tu bez zdanej pimocy, przemęczyłem się do 
swej strony jak największe poparcie dla tak|rana, a gdym nad ranem nięeo zdrzsmnął, 
wzniosłego celu. u'łyszałem po res trzeci ten sąm głos: Tobie 

Pragnąłem bliżej poznać tego dziwaka, |to mówię, wstań. — Jak tylko dcktor przy- 
który właśnie przed chwilą był przyszedł. Ktoś | szedł, opowiedziałom mu to, prosząc O pozwo- 
ze znsjomych przedstawił mnie, ale kapitan nie- | lenie "pełnienia rovkazu Doktor wziął mnie 
chętnie to przyjął i z wielką nieufnością mijza pnls, „opatrzył w oczy i rzekł: „Nataral- 
się przypatrywał. Następnie usiadł do szachów | nie, kapitanie, źe tam wszyscy póldziemy, ale 
i niby zajęty grą rzucił mi od niechcenia: |musiez psn wpierw nabrać sił. Diatego mogę 

— A acan gdxie stala przebywa? dopiero ss kilka dni pozwolić ci wyjść”. -— 
— W Galioyi, panie kapitanie. Zaraz po odejściu doktora uczułem zimne dre- 
— Czy nie w Krakowie? szcze i pomimo 
— Nie, panie kapitanie, we Lwowie. ziębiłem się, bo taka wole była w Niebie. 
— Szkoda, że nie w Krakowie. Bo, widzi ak, 
acan, jabym tak bardzo pragnął choć jaszcze 
jeden rok tam przeżyć. Koło kościoła Panny 
Maryi... pod Jej opieką... czuję, żeby mi sił 
przybyło. Tu mi jest dobrze... tylko zdrowie, į szanina pojęć! 


urządzali sobie w ten sposób nygnały. 
Dwaj starcy z 31 roku, powróciwszy do 
około półncoy, zapalili swiecę i tę przy- 


j 


straszliwą, lecz zasłużoną karę ! 


| 
| 


$ ludzie, lecz oboy. A zawsze co swoi, to swoi. ry, tego pcjąć nie mogą! 


widzi acan, nie dopisuje... Oh, bo to nie nasii śmierć jako straszliwy dla siebie wymiar ka- 
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pieca — pomimo gorąca, prze: ;S. 
| dr. W. Filipowski, E, Janik, J. Papier, C. Mravin- 


siebie. -- Za to mieposłaszeństwo odbieram dziś | 
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stosunki z Towarzystwem. Kilka serdesznych głów 
poświęcił prozes pamięci zmarłych; między innymi 
Zygmunta Dembowskiego, Feliksa Bieńkowakiego, 
którago nszywa cadykalistą w patryotyzmie, oraz 
Jana Krzysstofowicze, włościanina, który aczkolwiek 
gam nie należał do powstania, jednak dzielnie zasi- 
lał powstańców żywnością i bronią i wraz x innymi 
musiał cierpieć wygsanie na Sybir W końca pod. 
niósł prezes, że w udzielanin zapomóg wydział sta- 
ral się w szczególności wprowadzić w czyn uchwałę 
powziętą przed 4 laty tj. aby zspomóg tych udzie- 
lano przedewszystkiem dzieciom weteranów, jako 
stypendya. To też Towarrystwo ma obeon e juź 14 
swoich etypendystów, 

Wydziałowi ndzielono absolatorynm, poczem 
wybrano przez akklamacyą ponownie prezesem pana 
Józefa Janowskiego a wiceprezesem p. Antoniego 
Jaksę Chanica. Prócz tego w miejsce kilku ustępu- 
jących członków wydziału, wybrano pp. Ludwika 
Drewnowskiego, Leona Syroczyńskiego, Ludwika 
Zielonkę, Karola Kalitę, S'anistawa Brykczyńskiego 
i Erazma Romanowskiego, 

Ze sprawozdania wyjmujemy następujące cyfry: 
Towarzystwo ma 828 członków czynnych a 214 
wspierających. Delegacyi jest 89. Dochód w roku 
ubiegłym wynosił 5 478 zł, z którysh udzielono na 
zapomegi stałe 259 zl, na jednorazowe 1.246 sl, 
dla wdów i sierot 834 zl, stałe dla uozni i uczenie 
984 zł. Pewną część dochodu wcielono do funduszu 
rezerwowego, który obscnie wynosi 6.995 zl. 

Na plerwszą kadencyę roków przysięgłych 
wylosowani zostali jsko przysięgli główni: W. De- 
ryng, dr. A. Kalina, dr. Aleksander Małaczyński, dr. 
J. Bandrow.ki, Jan Ohanowicz, W. Weber, E. Ma- 
rynowski, M. Schmelkes, A. br. B.unieki, Jan Ka- 
resińaki, M Ssphir, D. Posner, W. Stadnicki, St, 
Markiewicz, dr. M. Boziewicz, W. Matyskiewicz, 
M. Damm, W. R. Halski, Jan Miller, G. Max, W. 
Menda, St. Kohler, S. Ziwolski, Z. Dąbrowski, Jan 
Btromenger, K, Zbrożek, A. Obertyński, J. Beiser, 
Śnieżko Nieczuja, J. Kintzi, dr. P. Dziwiński, 


tak, — szeptał kapitan jekby doi czic, A. Szozerbieki. 


Przysięgli zastępcy: W. Białaczewski, J, M, 
Friedrich, B. Rapp, J. Abcamowicz, K. Piątkowski, 


Cóż ta, a sobie, za dziwna mię: | dr. J. Rosner, B. Połoniecki, A. Silbermann, Stan, 
ląaczego ten starzec uważa , Niemczynowski, 


Wykluczenia żydów. Sejm dolno- anstryacki 
na onegdajszem posiedzeniu wieczornem uchwalił 
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w tem biurze zajętych 10 stenografów : 
i 1 katolik. kańczyków, W pawilonie administracyi urządzono 
Konkurs. Przy sąlzie obwodowym w Prze- | muzaenm przyrodnicza, ogromne zbiory chrząszczy, 
myśln wakaje posada adjankta w IX kl. raugi. | motyli, minerałów, osobny oddsiał pełen krokodyli, 
Tormin do 6 lutego. |wężów i różnych potworów, a obok drngą panoramę 
Wiedeńska Akademia umiejętności wyznaczyła | morza Półancnego z ckrągłą galeryą Powstało tym 
znaczną kwotę na d:kłudne rankowe zbadanie džu- Í sposobem nie tylko widowisko ciekawe, ale i wiel- 
my. W tym celu wiedeńska klinika wysała trzech | ka instytucya stołeczna. 
lekarzy na studya do Bombaju, Wiadomości dyscezyalne. Dyecezya przemy- 
Dorożkarze brodzcy strejkowali zaledwie kil- | aka, Przeniesieni księża wikarzy: St. Turkiewicz z 
ka godzin i dobrowelnie znów wysłali dorożki nu | Błążowy do Sanoka jak dyrygens, J. Grzywa z 8a- 
stanowiska, ‘noka do Błażowy, St. Knap z Sieniawy do Dzi- 
Z Gródka nam piszą: Na walnem zgromadze- £ kowca. 
niu Gwiazdy w Gródku dnia 17 bm. wybrano pre- Dyecszya krakowske. Odznaczeni Euxpositorio 
zesem ka. Michała Lachiewicza wik. lao, wicepre- | canonicak księża: Władysław Mikuleki, proboszcz 


zesem p. Bobowskiego. Do wydziału weszli pp. J.f éw. Krzyża; Jan Łabaj, proboszcz parsf. áw. Miko- | 


PRZEGLĄD z dnia 23 Stycznia 1897 


Okruchy myśli. | 
Jeżeli jesteś zakoc':any, a więc roztargniony, | 
i posyłasz list do damy twego serca, nie zepomnij, duszpasterzy. W każdym razie sądzi moweś, 
przykleić marki, albowiem wysłanie listu bez marki | że dla galicyjskiego duchowieństwa, upośle- 
byłoby roztargnieniem zbyt wielkiem, nawet na za- , dzonego wyjątkowo, należałoby zrobió więcej, 
kochanego. | dla tego oświadcza się mowsa za wnioskiem 
Nie grywaj na rczstrojonym fortepianie chyba... | mniejszości. P. Wachnianin żądał zró- 
na złcść wąsiadce. wnania duchowieństwa galicyjskiego i dalma- 
Bez wątpienia pieniądze zrobiłyby porządnych | tyńskiego z duchowieństwem innych krajów, 
ludzi z wielu hołyszów; aie ileż razy brak pieciędzy į które jest o wiele lepiej dotowane. P. Kro- 
z bogaczy zrobiłby porządnych ludzi ? nawatter sprzaciwia się ustawie, gdyż jego 
Miłeść przy pieniądzach jest znacznie piękniej- | zdaniem każde wyznanie powinno się troszczyć 
sza. niż bez pieniędzy ; ule pieniądze bez miłości eą |o swoich duchownych. Zreseżą — rzekł mówca 
piękniejsze, niż miłęś6 bea pieniędzy. ironicznie — niech biskupi i kanonicy sięgną do 
— i podzielą się x głodnymi 
Repertuar teatralny. Dziś w piątek po raz | współbraćmi. 
pierwszy „Szklanna góra“, baśń w 3 aktach a 5 W głosowaniu przyjęła Izbą ustawę wo- 
obrazech ze śpiewami i tańcami Ziyg. Ssrneckiego. | dle propozycyi większości kominy, 
Preyjęto następnie sprawozdanis komieyi 


swoish kieszeni 


Jugen, J. Górski, Tomkiewicz, Jsszowski, J. Hep-jją ; Mateusz Jeż, supl. kat. — Kanonicznie instytu- W sobotę po południa o godzinie 3-ciej dla mło- 


ka, M. Gadziński, Hawrylak, St. Pelczar, Bzdarycs | owani księża: Romuald Szwarc, z Ruazczy ua pro- | dzieży szkolnej: „Izrael na puszczy“, dramat w 5 | dla nietykalności poselskiej o nagłym wniosku 


i Wene. Spodziewamy się, że Gwiazda będąc pod | bostwo św. Salwatora na Zwierzyńcu ; Wojciech | aktsch J. Łętowakiego, wieczorem po raz kd, 


dobrym zarządem i mająca chętnych ludzi w wy- Kowalczyk z Sierszy, na probostwo w Pcimiu; Fran- „Powrót taty“. Bozpocznie „Jaś i HMałgosia*, opera 
dziale bądzie jaśniała pełnym blaskiem i skupiała | ciszek Szewozyk z Gilowiec na probostwo w Pla- Hamperdincka. W niedzielę po poładnia o godzinie | 
około siebie jak najliczniejsze koła naszego miaz- | komedya w 3 aktach Jana | 


8-siej „Popychadło*, 
czaństwA «| 
. LE 


zie, Henryk Węisicha, adm. w Gruszowie, na pro- 


p. Pacaka, dotyczącym obowiązka posłów skła- 
daria p*zed sądem świadacywa i przystąpiono 
do debsty ned przedłożaniem o budowie kolsi 
ze Stryja da Chodorowa. 

Narodowiec niemiecki Kraus wyraził 


Bal cyklistów, który sią odbędz e dnia 4 lu- 
tego w salach kasyna miejskiego na dochód 
przytuliska brata Alberta, jest już zu- 
pełnie przygotowany. Protektorka hr. Stanisławowa 
Badeniowa, prezes honorowy JE. Aleksacder Tchórz- 
nicki jak też i cały komitet dołożyli wszelkich sta- 


w zupełności był osiągnięty 

Kolędy. W niedzielę dnia 24 bm. o 
12 w południe, odśpiewa chór mięszazy „Lutni* 
podczaa mszy św. w kościele katedraluym Kolędy 
układu Stanisława Niewiadomekiego. 

Morderstwo przed sądem. Przed turyńskim 
Bądem toczył się proces rozwodowy pułkownika 
Raechii i jego żony. Stroną skarżącą była żona. | 
Gdy pułkownik ujrzał swą małionkę na sali, strze- 
li? do niej dwa razy z rewolweru, kładąc ją trupem 
Mordercę po gwałtowsym oporze uwięzione. 

Ze Schodnicy donoszą nam, że cała okolica 
tamtejszd nawiedzaną jest od dłuższego czasu prze 
dyfteryę i pzkarlatynę. Epidemia przybiera coraz 
większe roztaiary, a 
nie ma apteki. 

W Trembowli zesuependowano kasyera gminne- 
go Sabatowicza, z powodu wykrysia pewnych nie- 
porządków w administracyi. Radzca Wydziału kra- 
jowego p. Michalezewski udał się do Trembowli na ¢ 
lustracyę magistraiu i celem zbadania owych nadużyć. 


Wielki skandal przygotowuje Girardi, siyuny 
komik wiedhński. Oto oprócz precesu rozwodow ego, 
który wytoczył ewojej żonie, wytacza on jeszcze 
proces czterem osobom, znanym całemu Wiedniowi o 
pogwałcenie rekramentu małżeńztwa, Podsądnymi mają 
byó: barcn Rotschild, baron Springer. bankier 
i sportaman, Bukovita dysektor „Deutches Volks- 
theuter* i Geivinger finansowy doradzca tego teatru. | 
Girardi wszystkim tak rozpowiada: „Mam 300.000; 
zł. majątku, przeznaczama połowę na proces, zad>- 
wolrię sią dugą połową na życie, ale skandalu 
chcę koniecznie i to tukiego, jakiego jeszcze Wia- 
deñ nie widzial“, 

Bratobójstwo. Dznoszą z Radymna : We czwar- 
tek dnia 14 b. m. wrócił do domu kowal Żmuda 
w stanie podchmielonym i wageząl kłótsię z żoną 
swą o narzędzia, Gdy przyszło do bójki, w obronie 
zaatakowanej wystąpił brat Zmudy. Rozwścieklony 
kowal, porwawszy za toporek Strażacki, rzucił się 
na brata, ciął go raz w rękę, a drugi raz w głowę 
tak nieszczęśliwie, że tenże z powodu siluego u;ły- 
Wu krwi, wkrótce wyzionął ducha w pomieszka- 
n'u lekarza, do którego pobiegł jeszcze, szukając 
ratunku. 

W Delatynie spłonęły dnia 18 bm. trzy domy 
mieszkalne, a ozwarty został mocno aszkodzony. 
Pożar był bardzo grcżnym, a że obyło się bez po- 
Ważniejnzoj klęski, zasłoga to komisarza rządowego 
p. Rojeka i zarządzoy salinarnego p. Witem- 
berskiego, którzy szybkiej i emergiczuej udsielili 
pomocy. 

Morderstwo czy Samobójstwo  Durmistrz 
miasta Hraatyna donosi, że dystaryusz miejscowe- 
go starc..wa Emil Rosenmann mie został w biurze 
fkrycobójczo zamordowany a następnie dla npozoro- 
wania samobójstwa powieszony na szafie, lecz gam 
targnął się na swe życie, jak to wykaznły badania 
lekarskie i śledztwo sądowe. Bozenmana prowadził 
Bię dobrze i był powszechnie lubianym, przyczy- 
na więc rozpacaliwego kroku jest na razie niewy- 
tłómaczoną. 

Defraudacya w uniwersytecie warszawskim. 
Denisśliśmy już, že rektor uniwersytetn warazaw- 
skiego Kowalewski) został usunięty z urzęda, po- 
nieważ w kasie funduszu stypendyjnego, którym za- 
wiadnje rektor, wykryto brak 16,000 rubli. Obecnie 
donoszą, że na zapytanie ministerstwa cówiaty, co 
wię z tą sumę stało, Kowalewskjj odpowiedział, że 
wydał ją na poskramienie burtu wśród profesorów 
warszawskiego uniwersytetetu. Tłamaczeniu tema | 
najzupełniej uwierzył minister oświaty Dolianow, 
ezłowiek już stary i zdziecinniały. Dopiero profeso- | 
rowie uniwersytetu warszawskiego, dowiedziawszy 
mię o tej potwarzy, wysłali do Petersburga w cela 

| 


h 
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wyjaśnienia sprawy, prefesera wydziału filologiczneg» 
Zienglera, który prredstawił ministrowi sprawą we 
właściwem świetle i skłonił go do bliższego docho- 
dzenia. Wobec takiego obrotu rzeczy Kowalewskij 
uznał za stosowne wyjechsó z Warszawy i pomimo 
poszukiwań policyi, nie wiadomo, gdzie się obecnie 
znajduje, gdyż ślad jego podróży ginie w Moskwie. 
Kowalewskij był marnym profesorem, m jegzcze gor- 
szym człowiekiem, tak iż wszyscy koledzy, a nawet Í 
i Apachtin, gerdzili nim. I 


|» prob. w Łodygowi ach notaryuszem dekanatu | Pera 
Żywieckiego ; Andczej Leszczyński z Krakowa ksp. | 


rań, aby bal był świetnym i aby cel dobroszynny | filialnym w Btryszawy ad Susha; 


na dobitek złego, w POJ 


! rodzaj 


bogtwo tamże, — Miauowani księża : Jan Miodoń- 


fand. hr. Potoskich przy kaplicy Bóżyców w keś. kat. 
na Wawelu; Franciszek Namysłowski, wikary w Mi- 
lówce, kapelanem emektarza w Krakowie; Franci- 
szek Liptak z Ryczowa, eżsporytem przy kościele 
Michał Góra z 
Bisłej kapelanem i katechetą w Zukladzie w Sier- 


godzinie ; 56zy przy Trzebini; Michał Królikowski z Trzebini 


ekspozytem przy kościele filialnym w Gilowieach.— 
rzeniesieni książa : Józef Cnputa (junior) z Ja- 
worznia do Milówki; Józef Bieniek z Pcimiu do 
Jaworznia; Andrzej Lesuisk z Zawoji na ekspozyta 
do Wsxmunda; Adam Rąpała z Osielca do Zawzji; 
Frauciszok Halota, admin, w Płazie, do Borku. 


Proces poznański. Z Poznania donoszą, że 
przeciw wyrokowi uwalniającemu, wydanemu przez 
tamtejszą izbę karną, w procesie ks. Szndzińskiege 
przeciw inspeztorowi Szkolnemu dr. Rudenikowi, 
nauczycielowi Wen zlowi i redaktorowi Fl.mmerowi 
o ohrszę, o którym to procesie czytelnicy nasi do- 
wiedzieli się z korespoxdencyi z Posnania, zamie- 
gzczonej we wczorajszym numerze, zgł.sił pierwszy 


pr okaralor dr. Isenbiel rekurs do sądu rzesty. 


Długowieczność, Zdawałoby się, że ta połowa 
u ludzkiego, która nie ma prawa nazywść się 
piękną, a natomiast fizycznie eilniej jaat zbudowana 
niś kobiety, powinna także dłażej żyć. "Tymczasem 
z małej statystyki długowieczności dowiadojemy się, 
iż we Francyi np. w rok': 1895 żyło 66 stuletnish 


mężczysu, » kobiet, które tak pięknym mogły po. | 
fnym wyzłachaniem trzech aktów muzyki, która w 
| każdym razie przy calej swej piękności miejscami 
ti 
1 


chlubió się wiekiem, było 147. Zupełnie jednakowa 
x sobą cyfry wykazuje Bzkovys i miasto Londyn, 
bo osób stuletnich w roku 1891 było w Szkocyi i 
w Londynie po 21, a mianowicie po 16 kobiet i po 


6 męśczyzn. Btany Zjednoczona chlabią się najwię- | 
kszą na św osie liczbą ludzi, którzy przeżyli sto lat, 


wickn; wedle statystyki z roku 1895 starców tych | przedetawiający ch panoramę Styki „Golgota“, wy: 


było 8981, pomiędzy nimi zaś 2583 kobiet a 1398 
mężczyzn. Cyfry te są zapewne trochę.. amerykań- 
skie. Wszędzie jedn:k okazuje się, że kobiety żyją 


dewszystkiem w tem, ġe kobi:ty nie gą Żołnierzami 
ani mnrynarzani, nie grozi im niekezpieszeństwo 
spadnięcia z dachu, na co przygotowani być muszą 
blacharze; dalej nie pracują one w kopalaiuch i fa- 
brykach skraczjących życie; wogóle nie biorą udz ału 
w profesyach zagrażających życiu i w których nie: 
spodziane wypadki aą możebne. Przytem kobiety zą 


„skłonniejszo do regularnego trybu życia, stronią wię-Ę 


oej od wezelkich zdrowie podkopujących nadużyć, a 
w szo ególności znacznie mniej oddają się alkcholi- 
zmowi aniżeli mężczyźni, 


Godnym uwagi jest także i ten szczegół, że 


najniezbędniejszym waruskiem długowieczności jest 
ubóstwo. Bogaczem życie dostarcza zbyt wiele pokna 
do nadużyć, by mogło trwsó dłago. Z owych 21 


starców pzkockich up. żaden nietylko nie był ma-$ 


jętnym, ale nawet nie mógł być zaliczonym do nej: 
niższej klasy podatkowej; a więc byli dwaj żebraóy, 
jedna uboga wdowa po ogrodniku, dalej córki i wdo- 


wy po murarzach, slugach, pastuehy i wyrobnicy!: 


wiejsey. 


Pozostaje jeszcze jedno pytanie, nierównie wa- | 


dne: „Czy małżeństwo wpływa na dłagośó życia i 
jak?“ Pewna Amerykanke w setną rocznicę swych 
urodzin rzekła do znajomych: „Zyję dlatego, że nie 
pijałam nigdy ani kawy avi herbaty, a przeduwszy- 
stkiem dlatego, że nie wyszłam za mąt, Mój biedny 


| stawicielki H algosi. 


l ezór zdaniem naszem nie wychodzi na korzyść p.j Hr. Badani oówisdozył, ża sprawa ta nie, 


| że zarówno w illustracyach, jak i w literackiej czę- 


(ési obrąbia nasze swojskie tematy. W numerze 


| Szutkiewioza, wieczorem „Czarodziej z nad Nilu 
komiczna w 3 aktach Wiktora Herberta, 

poniedziałek po raz drugi „Szklanna góra*. 
We wtorek po raz 4-ty „Powrót taty“, oraz „Jaś 
i Malgosia“. We środę po raz 3-ci „Szklenna góra“. 


| Literatura i sztuka. 


| 


| 


ubolewanis, ż3 znów tax nagle uchwalić się 
ma nową kolej dla Galicsi O tem, ozy bu- 
dowa jej rzeczywiście jest dla państwa po- 
trzebma, dałoby się zdaniem mówcy, wiele 
powiadziaó. Oto rząd w motywach swoich po- 


i 


* Z teatru. Wczorajsze drugie z rzędu przed- kraju, komisya zas jest zdania, że kolej ta nie 
stawienie cp ry Jareckiego „Powrót taty“ Ściągaęło j ma żadnego ekonomiesnego znaczenia i dla te- 
bardzo liczną pabliczność də» teatru i było nowym į 80 oputoiła cyfrę 500 000 zł. preliminowaną jako 
nukcegem dla kompozytora, którego sklaskiwano ser- | dodatek stron >ntererowinych. — P, Vasza- 
decznie po każdym akcie. Pod względem wykonania | t y sprzeciwiał się budowie tej kolei dla tego, 
widoczną była jeszcze większa precyzya a przede- | Ż5 jest ona stratagiczna i skierowana przeciw 
wszystkiem przedstawienie szło szybciej, nie wysta- Basyi. 
í wiająe naszej cierpliwości na próbę długich an-! . Referent P. Hen zəl wykazywał, że ko- 
| traktów, lej ts nie ma wielkiego znacaenia ekonomioz- 

Przed „Powrotem taty" usłyszeliśmy wozoraj | Logo dla kraju, i że kraj woale się jej nia do- 
operę Humperdincka tym razem x p. Kliszowską w | magsi. : ; : 
roli Małgosi. Sympatyczna te artystka, występująca W głosowaniu przyjęto ustawę w druziem 


przeważnie w operetkach, doskonałem odtworzeniem |i trzeciem czytaniu. _ i r 
Í tej Następne, ostatnia posiedzenie Izby od- 


Í tej postaci przeszła stanowczo nasze oczekiwania. j i l , CI 
Pojęcie roli i wykonanie drobnych szczegółów nie | będria SIĘ dzisiej. R 
pozostawiają nic do życzenia, intenacya jest czysta, |, Wiedeń 22 stycznia. Depulacya składa- 
muzykalna część wychodzi dobrze, a przytem do- {149% się x posłów Dworzaka, Ksaizla i Pacaka 
skonała gra i wygląd prawdziwie dziecięcy składają była wororaj u prezesa gabinetu hr. Badanie- 
Í sig na całość, jakiej chyba autor wymaga od przed- Í go i prosiła go, ażeby powikty sądowe Eipel i 


i Zestawienie tych dwóch dzieł na jeden wie. | się mającego sądu kolgialnego w Trutnowie. | 
znajduje się jeszcze w takiem stadyum, iżby} 
rząd mógl dać stanowoz* przyrzeczenie. W każ- 
dym razia rozważy rząd tę sprawę jedynie se | 
stanowiska rzsczywistych potrzeb zarządu spra- 
wiedliwości. 

jest cokolwiek nużącea. Berlin 22 stycznia. W sejmie pruskim 
w dalszym toku debaty budźsiowej odparł po- 
sel Kariński energicznie onegdajrze napaści 
miristra Bossego na Polaków i rzekł, że kto 
stawiorą obecnie w Warszawie. Nadawyczzj barwny | występuja z zarzutem, iż Polscy dążą do oder- 
opis panoramy, tudzież tysh miejsc świętych, w któ | Wania się od peństwa niemiaskiego, ten powi- 


Jarackiego, zwłaszcza że „Powrót taty* granym był 
po „Jain i Małgowi* a więc publiczność słucha 
muzyki naszego kompozytora umysłem już zmę:z0- 


| E. Neuhanser. 
$ Wędrowca Nr. 3 podaje cały cykl ilustraoyi, 


Minister M'quel i Bosse cdpowiadali p. 
| Karlińskiemu. Pierwszy z nich rzekł, że ton 
w jakim rryemawia prasa polska, staje się z ka 
żdym duiem ostrzejszy. Praza ta uważa pań- 
stwa pruskie nie tylzo jako obse, ale wręcz ja- 
wrogie i wva!ie nie objawia skłonności żyć 


Wędrowca. W ogóle pismo to 
coraz skuteezniej konkuruje z wydawnictwami za- 
granicznymi i powinno wyrugować z tych polskich | ko 
domów, których nie stać ra nrennmerowanie kilkn 
pism  belletrzystycznych, lscz ty ko na jedno, zwy- 
czaj prenumerowania illnstrosanych ozasopism nie- 
mieckich, bo w niczem im nie ustępuje, jest od 
nich stosunkowo tańsze, a ma nad niomi tę wyższość, 


nsilniej 
między cbn narodami, a nawet przeszła 
stanowiska obronnego do raczapnego. 


odorytnje urywki s rozmaitych srtykułów. Po- 
wiedzisno w nich m p. że naród polski powi- 
= nien się koncsntrować, ka Polacy powinni za- 
= miechać pojedynków, gdyż może nadejdzie 

lzęść ekonomiczna. chwila, że naród sapotrzabuje krwi polskiej 
"A dla wielkiaj, świętej sprawy. Takie objawy 

Wiedeń 20 stycznia. |zmusrają rząd do nadrwyczajnej ostrośności i 


Pp (Z) Gielda nasza pogrążyła się znów W | energii dla obrony najświętszych praw nerodu 
jakiejś martwocie. Żędnej  przedsiębiorozości, 


żadnej inicyatywy nie ma na niej. Spodziewa- 
no się, te napływ gotówki na kupon stycznio- 
wy ożywi zuacznie targ, tymozasem i ta na- 
dzieja zawiodła. Deis gotówki n= targa jast, 


obecnym zaczął Wędrowiec drukować nową powieść 
Sewera, 


niemieckiego. Polsoy nie są dla rządu Prusa- 

kami drugiej klasy, aie narodowo poleką agi- 

tasyę uwżlozać będzie rzęd niengięcie. 
Ostatacznie odaił«no budź 6 do komisyi. 
Peszt 22 stysznia. Z Anny donoszą, że 


stety na razie koniezzneść zmnusza do ograni- | 
ozenis się na skromnem tylko polepszeniu doli 


wiada, ża kolej ta jest potrzebną i ze względa | 
na interes państwa i na ekoncmioxny rozwój | 


Politz zostały woielcns do okręgu utworzyć | 


jest i anglobank 15750, bankvera. 


w zgodzis z Niemcami, lecz przesiwnie ovraz | ebowiąrujący s duiem ] maja 1996 (czas środk.-suropei ski) 

prsouje rad zwiększeaiem rozdziału | ——— 

juź ze | De Lwowa przy- 
chodzą : 


Minister Borga rzekł, że od r. 1892 ooraz | Z Berlina 
śmielej występuie narodowc-polska agitacya.! 5 w 
Mówoa zbiera uwaśnie głosy pracy polskiej i, 


I ZReswadowa | Madkrze- 


| 


brat, który urzarł w 101 roku Życia, żyłby jeszcze | jęk to mówią, w bród, a jedusk i to nie Oży- 
dłago, gdyby się był nie ożenii." Czy owa stuletnia ń wią targu. Wolna cd podatków rezerwa banku 
prnna ns długo jeszcza przeżyła swego biednego” austro: węgierskiego urosłw już do 50 milionów. 
brata, nie wiemy: ale chyba każdy ze szezęśliwych | Korzystnpch ckolicznośsi, które w normalnych 
malionków życzyłby sobio takiego wieku, jakiego | warunkach musiałyby wpłynąć na zwyżkę, było 
dożył brat zędziwej dziawicy amerykańskiej. Mamy £qyjs bardzo wiele, bo i angielska mowa trono- 
natomiast inne dane, które świadczą również o do- | wą ma charakter wybitnie pokojowy, w Berli- 
datnim wpływie małżeństwa na długie Życie, przy-4nie zniżono stopę procentową, a jutro mają 
najmniej o ile tu chodzi o kobistę. Oto z owych i zniżyć ją w Londynie i z Bombajn nadeszły 
16 kobiet stuletnich w Szkcoyi było 15 wdów, a depesze, że dtuma cokolwiek się zmniejsza, a 
jedna tylko istota, której rączki nie zdobił Ślubny jednak wszystko to nie wywarłc żadnego wra- 
pierścionek. żenie, natomiast okoliczność, że kilkn speku- 


sytusora jest grożaa. Miejscowość tamtejsza | 
wygląda jak obóz wojskowy. Liczba bastnię- 
cych wynosi 3.000. Dotychczes umarło 9 ro- | 
botników, a 11 jest ciężko rannych. Wozoraj | 
przybył tam batalion piechoty. Zachodzi oba- 
wa, że także robotnicy x Rerzycy przyłączą 
się dn hastówki. 

Rzym 22 s*tycenia. Wczoraj podpisał król 
dekre: «draczsjący parinment 

Wiedeń 22 stysznia 
przybvł tu dsiś o 8 rano 

Berlin 22 sycznia. Rosyiski minister spraw 


Hr. Gołuchowski 


kaśd 
P 


| 5 lekan, 


Z dziejów „Extrablattu*. Extrablatt, najpo- 
polarniejszy wiełeński dziennik, mający abonentów 


da 40000, w święta cdbiorców do 100000 — był; 
własnością Laeaderbanku wraz ze starą Pressą i | 


pokrywał niedobory Pressy. Trwało to tak dłago, 
jak dłngo trwał rząd hr. Taeftego Potem zmieniono 
Eetrablatt na akcyjne towarzystwo, które dawało 
Bwietne dywidendy; akcyi wcale nie było na targu. 
Wcielono do Towarzystwa i Pressę, ratowano ją 
nieudolnie, aż uachła. ZEaztrablatt szedł dalej, był 
zawsze rządowej barwy, aż znowu czasy się zmie- 


Potworna zbrodnia. We wsi Mokranach ga- | nily, przybywały nowe pisma abonentów ubyłą je- 


bernii mińskiej osiadł młody, porządny kowal, który 
dzięki znajomości swego rzem osła pozyskał wkrótee 
licznę wiejską klientelę. Gmiewało to niowypowie- 
dzianie drugiego majstra, którego niechęć, podbu- 
dzana namiętnością konkurencyjną, wzrastała z dniem 
każdym. Do nienawiści fachowej przyłączyła sią je: 
szcze rywalizacya romantyczna, która rozszalałego | 
człowieka pchnęła do okrutnej zemsty. Tymi dnia- 
mi, gdy kowal nachylony nad kowadłem spokojnie 
pracował, zły człowiek zakradł się cicho g rozpa- 
lonym do czerwoności długim żelaznym prętem i 
pchnął go ostrzem. Uderzenie było tak silne i traf. 
ne, iż żelazo — paląc wnętrzności nieszczęśliwego — 
wyszło przez brzuch. Przebita ofiara zdołała jeszoza 
wyskoczyć z kuźni na ulicę, gdzie ze st:asznym ry: 
kiem padła trupem. Nadbiegli grozą przejęci wło- 
ścianie rzucili się na mordercę i związanego oddali 
w ręce sprawiedliwości. 

Zwierzyniec w Pratarze. Towarzystwo, które 
utrzymywało w wi<deńskim  Praterse zwierzyniec, 
nie mając pieniędzy na potrzebne w nim ulepszenia, 
«oddało zwierzyniec w ręce dwóch piwowarów-milio- 
nerów, którsy chętnie kłopotom finansowym zapo- 
biegli i dsli pieniędzy na potrzebne wydatki. Oha- 
enie więc urządzono dobrą komunikacyę wodną 
R misstem sa pomocą okręcików naftowych, doku- 
Plono znaczne przestrzenie na powiększenie parku, 
Wybudowano pawilon dla małp, nrządzeno aleję pa- 
Pug, panoramę Alp ze zwierzętami alpejskiemi, cyck, 
Wreszcie wieś ze złotych wybrzeży afcykańskich, 


Ważne dla kapitali 


Wykazy instytucyi emisyjnych zawierają 


za 


dna trzecia. Rada zawiatewcza poszła więc do gło: 
wy po rozum i ofiarowała pismo nawemu stronni- 
ctwu socyalno politycznemu, którego jeden z prze- 
wółdzców, p. Singer, ma miliony, a zamierzał nowe 


pedobno pismo założyć, Właściciele dochód ursto- | 
wali, konkurencyę usunęli, a pisiao pod nowym re- | 


daktorem zwolna stawzć się będzie opozycyjnem i 
radykalnem Redaktorem zcstał Wengraf, wydawca 
radykalnego przeglądu Neue Revue. Więc Extra- 
blatt będzie mp. zwalczać wszelkie Towarzystwa 
akcyjne, a ta praca redakoyi będzie zapewniała do- 
chód Towarzystwu akoyjnemu pisma. Obie strony 
zrobiły dobry interes:  „gocyaliści z katedry* do- 
tali organ za darmo, a właściciele uratowali swoje 
A Zmiara programu pisma jest dla nich obo- 
Jętną. 

Zmarli W Krakowie Zofia z Matczyńskich 
Strużyńską k. właścicielką dóbr ziemskich. We Lwo- 
wie Merya Kule, wdowa po dyrektorze szkolnym 
w 86 r. życia. 

Stan powietrza. T. o 9 reno —10 R, w poł. 
— 6 R Bar. 750 Spada. Pochraurno. Śnieg. 


lentów sprzedawało st sunkowo nie wielkie par- 
tye Statsbahrów, wystarczyła, aby wywołać 
dość znaczną zniżkę. 

Ostatne notowania: 

Kredyty austr. 374—, węg.srskie 412 —, 
Anglobsnki 15725, Uniosy 297—, Bankverei- 
ny 26050 Linderbanzi 249 75, Ludwiki 21840, 
Czesniowieskia 293-—, Elbe hale 276—, Ranta 
papisrowa 10175, srabwna 162—, austrynaska 
złota 12325, austr. renia Wai- kox. 101'15 we- 
gierzka złota 12220 węgiarskeę ten wal 
kor. 9965, dakat 566, 20-frankówka 952—, 
maski 1175, rubla 1'271/,. 


'alegramy „r rzeglądu”. 


_ Wiedeń 22 stycznia. Rada państwa na wozo- 
rejszem posiedzeniu uchwaliła nstawy o regulacyi 
kongruy i o budowie kolei ze Stryja do Cho- 
dorowa. W dsbacie nad pierwszą ustawą prz - 
mawiał ks. Soheioher. Uważa on, że to 
polspszenie bytu duchowieństwa, jakie daje ni- 
niejsza ustawa, jest niedostateczne. Należałoby 
i dla dxckowieństwa zaprowadzić kwinkwenia 
tak,jak je mają urzędnicy państwowi P. Pe- 
ricz przemawiał za polepszeniam płac koope- 
ratorów. Minister br. Gautsch przyznaje, 
że może niniejszą ustawa nie we wszystkiem 
odpowiada uprawnionym życzeniom duchowień- | === 
stwa, na razie jednak musiał rząd ze względn 
na finansowe położenie państwa zakreślić sobie 
pewne granice. W każdym razie zwiększy ona 


zagranicznych Merawiew przybył tn dziś i 
nie zatrzymnjąn się pojechał dalej do Kopenhagi 


9 a a TY ZY a EYE a 1 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Pisc Maryacki. 

Przyjechali dnia 21 stycznia. R. Janicki s 

Berezowicy. W. Niesabitowski z Łanek P. Stachie- 

wicz z Krakowa. J. hr. Czesnowski x Wołynia K. 


E. Hillegsiet z Hanowera. W. Schreyer z Hildes- 
heim. W. Oborski z Huasowa. 


|. HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 


we Lwowie. 


z Czernelic. W, Zieliński z Krakowa. F. Westkam- 
per z Magdeburga. Ks. J. Gliński z Firlejówki. E. 
Paarski z Przełbie. Z. Biliński a Podola. H. Meel- 
ler z Cieszyna F. Winke z Erfortu. J, Reichel 
z Lipska. Z. Koch z Tarnopola. F, Spitzer z Wie- 
dnia. J. Berghoff z Mihalyfalva. 


<A WNE ZET "WWE" TS 
Nadesłane. 

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 

za nią na siebie żadnej odpowiedzialności 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy odprowadzili zwłoki 
ś. p. Jalii z Smidowiczów Olexińskiej, zmar- 


br. Gantier z Nicei. S, Wachowicz z Dawidkowiec 3 


2 Ghahówki pra: Prsamyvl 


Przyjechali dnis 21 stycznia. A. br. Rodich c EOB = dB. 


| rem — to nic. Jak się weźmiemy do rzeczy, znej- 


wydatki państwa o dwa miliony rocznie, a 
może w przyszłości będzie można jeszcz» bar- 
dziej polepszyć byt duchowieństwa. P. Pi- 
miński rzekł, że wszyscy członkowie Koła 
polskiego, bez względu na frakcye, uważają za 
swój obowiązek walczyć o polepszenie bytu 
duchowieństwa. W historyi narodu polskiego 
tdegrało duchowieństwo rolę wielką i zaazczy- 
tną i za to należy mu się wdzięczność, nie- 


Służąca fin de slócle. Kasia Garnkotłuk go- 
dzi się na służbę. 

— Moja kochane— rzecze pani z westchnieniem — 
nie mogę ci płacić wielkiej pensyi, bo mąż mój jest 
chwilowo bez posady, 

— 0, proszę pani — odpowiada Kasia z humo- 


dziemy panu posadą. Ja mam stosunki... 


stó” 


PE 


Miliony wylosowanych oblizacyi 
niepodjętych i w terminie płatności wskutek niedbałości ną 
szkodę właścicieli. 


Przyjmujemy spisy obligacyi 
podlegających losowaniu celam 
pezpłatnego przegląda- 
nia losowań. 


lej w Bohorodczanach w dniu 16 grudnia br., 
na miejsce wiecznego spoczynku, lub w inny 
sposób dali wyraz swemu współoznciu, w szoze - 
gólności zaś Wieleb. duchowieństwu i znajo- 
mym, nia mogąc każdemu z osobna złożyć na- 
szago podziękowania, na tej drodze zasyłamy 
serdeczne „Bóg zapłać”. 
Matka, mąż i rodzina. 


3 


Fortuna, akojne towarzystwo kopa zota. 


Podezas gdy w kopalni Sz. Endre już sic 
pilnie pracuje i prace nadzwyczaj postąpiły, 
postarało się towarzystwo równocześnie o roz- 
szerzenie zażresi czynności. Towarzystwo nie- 
dawno założone postarało się, jak nam donoszą 
o prawo zakupna kopalni Concordia. Mina ta 
złota leży w obrębie gminy Buesum w naj- 
bliżerem sąsiedztsgie kopalni Sz. Indre. Poria- 
dacze tego obiektu są chłopi, nie mający ka- 
pitału obrotowego, a dzielący wydobyte złoto 
tygodniowo między sobą; nie mają oni także 
maszyn, a jednak byli w stanie rokrocznie 
400— 600.000 koren rocznie wydobyć z kopalni 
i jako ceysty dochód między siebie podwielić. 
jtk to wykazują daty urzędowe. Zawartość sło: 
ta w tej kopaini jest olbrzymią. Towarzystwc 
akcyjne „Fortuna“ zdobyło tedy prawo pierw- 
szeństwa ne jedną s ntjbogatszych kopalń Sie- 
dmiogrodn Nie dziw więc, że się ogólne zain” 
teresowanie dla akcyi tego przedsiębiorstwa po 
25 koron nie tylko w krajn, ala i zagranicą 
wzmaga i że w bndapeszteńskich kantorach 
wymiany szukają za tymi akcyami i płacą je 
znecznie wyżej kursu emisyjnego. 


Otrzymawszy upoważnienie rządowe otworzył z d, 1 bm. 
HENRYK SKĄPSKI, technik lasowy 


Agencyg dla handlu i przemysłu drzewnego 


z uprawnieniem do peśredniczenia w aprzedaży i 
kupnie obszarów leśnych. 
Biuro Agencyi: Tarnów. Ulica Nowy Śwlat I. 8. 


Asystent c. k. szkoły akuszerek 


. 
De. Józef Starzewski 
b asystan* król. klia'ki prof. Mikalicza w» Wrocłswiu. 
b lekarz oddziału ginakologicznego prof. Pozeiego w Paryżu 
ordynuje w chorobach kobiecych 


ulica Wałowa liczba 3 
od 3—5 podz , 


Rok założenia 1553. 
Dom bankowy t kantor wymiany 
od firma : 


AUGUST SCHELLENBERG | SYN 


| Lwów, nl. Karola Ludwika l. 1 w gmachu 
dyrekcyi ga!. Tow. kredytowego ziemskiego 
poleca 


PROMES Y 


na losy paRstwowo z rską 186) do ciągnienia 1 lu- 
tego 1897 po zł 4560 wraz ze stemplem. 
Główn* wygrana złe. 30 ».000 
orsz 


LOSY NA SPLATY MIESIĘCZNE 
pod najk rzys'aiejszy mi warankami, 


Wydawnictwo gaze y losowań „Nadzieja, pre- 
numerata roczne zł 17), sa prowineyi sl: 1.80. 


Wiedeń 21 stycznia. Notowania wieworne- 


t rych odegrała się wielka tragedya ludzkości, zajmuje $ ne n wa fa! u. mp - rogu" Kredyty 37425, węgierakie kredyty 413:25, 

- ie : (większą część nameru. Reprodukce tego dzieła: OSKAŁ%eŃ DA Naród polek, bez dowsdow, 
ps a jah A AE A E aA taki, da Ek piękaym opisem Ziemi świętej spra- | nikczemnością. — Prezydent wezwał p. Karliń- | 
(siła redakcya Wędrowca swym czytelnikom praw- | skiego R to wyrażenie do porządka. ; 
į dsiwą przyjemneśóć. Dodać należy, że ilustracys wy- | 
;konane są prześlicznie, eo tem bardziej zasługuje na 
f podniesienie, że wszystkie klisze wykonane są we 
| własnym zakładzie 


260 00, umon 
hank 29650, lkaderbank 250.50, staatahahny 
36237, lombardy 91.25, albathale 274,75, «koye 
tytoniowa 167.50, runa 243.00, aipiny 8330 
renta majowę 10180, węg. ranse koronna 99 65, 
losy tu'nakie 5425 marki 5878, ruble 137*25. 


; RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 


Zz Krakewa Wiednia i 
roaławia . 

Z Warsza 

Mszany d. przes Tarnów 


4.55 
55 
sie przes Domki 
mów . 
Z Ohabówki 
asów , : i 
bówki przez Frese 


praos Rze. 

Z Ota a 
m, : . . 

z Ey ruskie! przes 
Jogar . 


+ 
a 
Z Krosna, Iwonióra, Ry- 
manowa, Sanoka przez 
Przemyśl « 

Z Moezó- Labores Pe. 
astn przez Przemyśl 
Z Ławocunego, Passtu- 

Miakaloza, Mankacza , 
E Btaniaławowa przez 
Stryj . . i . 
Z Ohyrow a przes Stryj 
Z ltzksa,  HMnalutyna, 
Kóroamezó, Słobedy, 
., Berhomathn, 
QOxrndyna, kadoriet 
* Inage, Enkar» 
asto i Jaaa. . 5 
ltzkan,  Ouortkową. 
Kórdamazd, Kaners. 
Bopowa, KBnxarnastu i 


2.00 16.10 


R  lirkzu  Ralowie, 
Rerhometu i Osudyns 
pomiedziałka), 
«oreniżyna ; ` 
Huasiatyna, 
Kałusna, Nawoaielsay, 
Qsndyaa każiago po- 
niedziaiku fedowiaa, 
Kimpolungn, Bariso- 
am i Jem . . > 
RB Bornia i Jarostowie 
rrzea Bave raky 
z Bełren . = 
RP.iwonsapnk i Mre- 
dów ma dw. Podzamose 
4% Poawołoczysk t śro 
w na dwors. porn 
% Janowa . , . 


Ze Lwowa odcho: 
dzą do: 


Krakowa, Wiednia, Wru- 
cławia, Berlina . è 
Warsss ` 
Rogwadowa i Majorzozia 
Obabówki przez Turaćw 
Unabówki prear. Huet w 


Lawy r. przez Jaraman 
Ukyrewa, Banoka. iwo 
nicza,Rymanowz przes 
Przeinyńi , z . 
Moso- Laboror i Tearin 
przes Przamyśl , å 
Lewoornego, wunksczs, 
Wiekolosa, Peastu pra. 


pirez żtryj - 


rósmezo, £ołomyi nad, 
predm., Berhometu, 
Osudyna. ładcwiec , 
Kuapol nga ć 3 
Itskan , Peczeniżyna, 
Osudyna i Karhomethu 
kaid, poniedz, Nadom, 
Itskan, Jase, Bukar., 
(Uzertkowa, Karmazç. , 
X ordsmezó, Kimpol, | 
Itzkon, jax, Bukar., 
Husiatyna.Katuaza, Pa- 
eseniiyna ixn woaielicy 
Ruaowiee . . g 
Bokala i Jarosławia przes 
Raw;rusky, ` . 
Kałzcz m : 
Podw.i Brodów s Podz, 
Podw, i żrodew s gi, dw. ieda 
s 5.05 7-50 


Uwaga: Godainy drukowane grubemi liczbawi czas. 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. BJ rano, 

W biórze informacyjnem o. k, austr. kolei panstwo- 
wych we Lwowie, uł. Trzeciego Maja 1. & (Hotel ln perial: 
jest sprzedaż biletów strefowych, ozrężnych, dowolnie sesu 
wialnych, zeazytów do jazdy, taryf i rozkladów jazd; 
w formacje kieszonkowym. Informacye w gprawach tury 
fowych i przewozowych, Czas Arodkowo europajski rótni 
gie od czasu bwowakiego o 36 minti. (łodz, 12 czas eros 
kowe enropejski — godz. 1786 zegara podłąg lwowsziego 


To 


7.05 


608 | 2-19 
655) 2-11 


cpr 
Skaza 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany 


4 
ZBRODNIARZ -ARTYSTA |P= miart, 


Tak. 
Mitchel czekał, 


przez 
Rodryga Ottolengui. 
Przekład z angielskiego E. Żmijewskiej. 


(Ciąg dalszy). 

— Gdybym oią mniej kochała, powiedziała- 
bym: „Ufam ci nieograniczenie, ale też ko- 
cnam cię tak, że możesz podzielić się ze ang 
wszystkiemi twojemi tajemnioami bez obawy 
Lecz ja powiem tylko: „Mam do ciebie zaufa- 
nie ślepe. Rób, jak sam uznasz za właściwe: 
= p mi się lub zatrzymaj twą tajemnicę dia 
s1eDle. 


woale badać. 


; derstwa owej kobiety. Ma nawet słuszność w 


mu bezgranicznie ufa. 


— Ma się rozumieć — mówił dalaj — mr. 


PRZEGLĄD z dnia 23 stycznia 


głem wejściem. Chodźmy do jadalni. 


pojutrze. 
czy mu jeszcze jakiego | 


chą nawet, bo wnie przestraszyła swojem na- 


poproszę cię o oddanie mi pewnej przysługi 


1897 


— Nikt o tem nie wątpi i niepotrzebnie się 
Potem , trwożysz, ja ci nio złego nie zrobię. 

— Więc dla czego mnie pan tu sprowadził? 
— Dlatego tylko, aby eię tu zatrzymać — 


Po kolacyi mr. Mitchel zaprowadził obie | do dwunastej, to jest około dwóch godzin. Ro- 
pytania nie zada, ale niedarmo oświadezyła, że panny i matkę do teatru. Drogę w tamtą | zamiesz? 
Nie próbowała go też | stronę i z powrotem odbyli pieszo, Dora szła 


— Nie chcę pozostawać tu z panem przez 


z matką naprzód, Emilia z narzeczonym — | dwie godziny. 


| Trzymaj się dzielnie. 


f 


usłyszę. Gdybyś mi odpowiedziała inaczej, do- Gdybyś nie była tego warta, nie kochałbym | narzeczonego samego w bawialni. 


znałbym zawodu. Wręcz ci wyznam, ża w ży- | cię tuk gorąco. 
ciu mojem jest tajemniea, nie dzieliłem się nią 
z nikim i tobie wyjawió jej nie mogę. Czy na; 
na tem oznajmieniu poprzestaniesz ? 


— Wszak ci powiedziałam przed ehwilą , 


Ze slów tych 
szazere. 
— Wypowiem oi 


jakbym postąpiła w razie podobnym. Czy mamie | musi być szybko spełnioną.. Kto tam ? 
Mr. Mitehel wymówił te dwa ostatnie sło- 


masz za kobietę, której słowa są z czynami 
w sprzeczności ? 
— Nie, królowo, ale czyż wymtgaó można. 


|wa głosem ostrym, i 
Duży salon był 


od kobiety, aby zachorała poślabió człowieka, ;lia nieznosiła apartamentów jasnych. Mimo pół- 


Możesz mi zaufać, Roy. 


Dało to tyle do myślenia pokojówce, że. 
i pragnąc zapewne rozważać swobodziej nad te- ak: m nie jest to wcale miləm być za- 
mi niezwykłemi zdarzeniami i ona także za- | kneblowaną praez dwie 
pragnęła się przejść. Gdy jednak przesuwała į 
się przez korytarz. drzwi od salenu otworzyły | į więzi ? 


wiało uozucie glebokie i 


moją prośbę odrazu, bo 
się i stanął w meb mr. Mitehel. 

| — Gdzie idziesz, Lusette? — zapytał. 
wstal z kanapki. | 
słabo oświetlony, bo Emi- j parła z lekkiem drżeniem ust. 


— Wejdź najprzód do bawialni. Chcą 


który ukrywa przed nią tajemnicę, zwłaszcza | mroku, Mitchel dostrzegł w odległym rogu ja- | powiedzieć. 


gdy inni mogą sądzić, że owa tajemnica jest |; kąś postać. Była to Lucette. 


| zresztą natychmiast. 


hsńbą, aromotą. | 


— Nikt nie śmiałby tak myśleć o tobie. 

— Mylisz się Są tacy, którzy nie poczy- 
tują mnie za porządnego człowieka. Powiem 
Gi nawet więcej: detektyw śledzi mnie dniem i 
NOCĄ. 

— 0! to nie takie straszne. Zapewne ma. 
cię na oku mr. Barnes skutkiem owego za- 
kłada ? 

— Poczęści dla zakładu, a w części dlatego, 
Łe sądzi, iż jestem wplątany w sprawę mor- 


— 


Teatr hr. Skarbka 


W sobotę popol Izrael na puszczy 


na kolacyę. 


kłą Emilia. 
Luoette wyszła 


= 


| 


Apteka w Chyrowie porzakaja asy- 
i EUG lnb młedege magistra farmasyi, da. | 
brze póleron”g". religii rzym. katsi, 
p Poszukuje się dzierżawy z dosyć 
pia i dażem kspitał»m do majątku dosyć eryk 
jecsonam go, dobrze zagospodurowan"go w moniy. " 
Powrót taty inych warankach położonego lub admi 
stratora z dosyć dużym kapitalera. AWA 
opera w 3 obrazach podług ballady A.|A P. poste rest T*rnów. 2 
Mickiewicza, ułożył J Uołebiowiki, muzy- £ paient wagl msstowe 4.050 


ka Jerackiege. kg. 4 pat wagi dla bydła 1.008 kg. wszyst- 
OSOBY : kie 4 ka sd Wo, pe wdziwe Mc: 
Kapiec 7 vier- sze ustawą przobisene dìs więrszych 
Jasio Klivsawska fabryk, gospodarstw. browarów, gorzalń, | 
Msryni , „_.  Bobustówn* |młynów parowych, pod karą do 10 mr. | 
Bolko jego dzieci  StrausernóWnA przspisane, cechowana, wypróbowane. ta- 
Kasia Brenikowska |nio do sprzedania Lofia v H. Wio- 
Anazia Dolura doń 4, Nshwindęnsse 14 parter, 
Starscy zbójca Górski drzwi 2. Właśnie odbywają sie targowo 
oj > en policyjne re rizye wed wia. 
wan -S #leùs 
rozbójnie | Rasyer=t z kaacyą, nauczycielki 
AR zna Boguski bony dężfewaaiej Niemki. Polki i wszel- 
Dmytro Kormażyński kiego rodzaju dob*rową słażbe poleca 


Zbójcy, góralki, służba kanca 
Rzecz dzieje w okoisy Worochty za 
sów starosty Krattera 


Zakończy 
Jaś i Małgosia 


spera w 3 aktach. 


W aswtrakiach powinno się palic. 
papierosy tylko s intek Nilmojowiliago DĄ 


©dróżniajcie 
prawdą od blagi! 
Dwa medali zadogi » al 
8. W. Niomojowski ra 
wyrób znakomitych tatak niekie 
jon 1 Takiem odmaczania” 
k: fabryka tatek poszczycić 
wię mie możę. Żądsó prosze Ta- 
tek Niemojowskiego. 
Wuedzie dn Babycia 


lióro Podyńskiej 
BER Andrynlego í 


Sprzedaz 
FABRYKI | 


Auutrył delnej, 50 metrów od siebie | 
leg*ych, dobrze idących która drzewną, 
szarą i takwardow wą pupe wyrabisją, leżą: i 
cych nad Dusaj+m, w dobrem położen'n, ` 
w okolicy gdzie nader tan'e drzewo, O si- 
p wodnaj 180 ko i, (ruch tarbinewy) tak: 
te do eellulozy bardzo aipee Snie 
jxa 99.000 złr. z wainej ręki) 
d» sprzedzmia. 
Łaskaze oferty w niemieckim jęz ku 
pod xnakiem „H. 688“ pods dalej Ru- | 
dif Moase 1 Wien. 


Zdolny 
Kompletne v wyprawy kucheans £ kucheans 2 gospodarz, 
meżliwia najwy szym ©opuliam przy zaa- i 
ezaiejszym odbierze mibie żelazne, mate |w sile wieku, àonaiy, oùsnajemiony w kak: 
race druciane poleca Piotr hraa 'dej ga Gzi gospod satwa rolnero, eei | 
stowski handel żelazny wa Lwawie|w laiowo'ci, prowadzeniu wasęlkich ksiąg 
plac Kapitulny 1 (mrprzeciw Kutedry). rachunkoweści również wprowa eniu bū- 
Cenniki illrstrowane do dyspozycji. dowy, tuczesiu wołów, z dłstsną prakt 
Kamiemica jest do sprzedania. Zqło- X3, Jest w stanis samcistnie prowad $ 
a w handlu papieru, ulica Akade- jgospodarstwe, poszakuja posały aswia- | 
mieku 98. jdowcy folwa ku, kontrolera, zakeistrza, | 
"Kucharzy i egredników Doleca kasy ora, przełożonego abszaru dworskiego 


Żona m<ze prowadzić ga edartwo ko- 
08 (O Lwów ul. 365, ARE Łaskawe zlecenia Józef, post, rast, 


c a aeae aa Wasylnowce. 
Rządea posiadający stądya rolnicze 
1 dłużsrą praktyke, 7erzukuje i 
Adras: Miraki, Stryj Sokołów 1-10 
Kamienica blisko śródmieścia, bar 
dso zdorowem miejsca sz p wodu nieobac- 
nosci właścicielki de svrzadania. Informa- 
eva Brajsrowska 8 8 parter prawo. 1-8 1-3 
Na aprzedaż lub do najęcia rral 
ność pod Nr. 14 przy ulicy świętego Woj- 
ciecha we Lwowie, składająca się z domu, 
parterowego o 6 pokoiach. ? Bmc? 
2 werandach i innych ubikacyach gospo- 
darczych, z pieknem ogrodem 1'/, morga 
przestrzemi. Bliższa wisdomość m adw. 
Dr Bołowija przy al. Kopernika 15 A. _ 
OUgrudnik bardso pr aktyczny R Sm 
minowany za granicą) nie żomaty poszu- 
tuje miejsca w 'spszych ogrodach, m że 5 
i sa granicę jechać tam gdzie tą więkaze AOGEGOOCGGGVEDUODOSOGGOGG 
oraatery© kg w itd, Adres: Wagner ————— —— 
poste restent 1 4 


Lwów Rynek 29 čom 
2-8 


Poleca sie ró wnież totki kejo- i 
na s prawdztwego papisru Egip- i 
skiego. | 


Kotwiczne 


Liniment. Gapsici compos, 


z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 A. 
do nabycia we wszystkich aptekach. 
Tego powszechnie ulubionego środka 
domowego należy zawsze krótka a wę- 


złowato żądać : 
Richtera LinimesBł. z „kotwica 


i tylko butelki, opatrzone znaną 
marką fabryczną „ketwioą*, 
uznać za prawdziwe. 

Kishtera apicka pod słótyn iwem w Pradm. 


| 


Rajtunszy uklad towarow 
wptycznych I mechanicznych “S 
B. Koperniokiegs 


wów 


Poszvkuje się 


zarządczyai domu 
©goby w średnim wieku, na wi-ś. 
Zarząd dób: Podląsek ad Graszów 


poczia Dąbrowa. 


mo Lwowia płac Eiejicki lo cą 1. 
„1 sra 
p ' 4 p cenacà 
= i u 
Młódki świątnickie garniturowe (po i 
6 muk z kluczem głównym) garntr. po 
zł 250, 8, 8.60, 4 i 5. Kłódki sztuczne 
Werthelmowskie i amerykańskie po złr. barometry, ciepłomierze, mikroskopy, lupy, 
L50, 2, 250, 8 i 3.60 polica Piotr kompasy, tasmy mierniua4, rajssai itp 
Chrząstowski handel żełaany we Lwo |UFsądzemie d<wonków ciektrychnych. 
wie, plac Kapitulny ! (naprzeciw Katedry. Enp z W oada. pca 
Amnierów perskich dywanów za- Pije JE | rtm, Średni 


$ 
prasza Dom towarowy, Sykataska 27 (na- |. ANE ka "| 
przeriw ml, Końcinszki). REZ dóbr Ch!lczyce, postta 
Wdowa w średnim wieku, z dobrej oczów ùa do wynajęcia : dsm fujaszkal- 
rodziny, wykształcona poszukuje meis wj”) POeż=ny © Ś kia. ou rogatek Zioczo. 


wsżniejszym wieku, któryby potrzebował | 79. ™ malowniczem  połoseniu, dm isn 
Pina] He iski, Porost Aea me obejmuje wygodne i eleganckie mierzkąnio 


ziożone Z © gGx04 i przedyokoja, po wy 
miesz = DOROCZNE Lwów, najęcia s mebiami lub psa takowych, ataj: 


ZE ZA G 
Kanmceliwta notaryalny z dlogoie: Š D e AEA Dad BA 


-p darski 
nią praktyką biegły w sprawach spadko- "ao py” pd ei wia 


w ych tebuiarn y ch i Spora; ch, aamiorza s 3 ż : 
CZĘŚĆ Os Ł 
iá de. Zał i . M. yösu MOZNA pokryc aoshodami 


gpa 
eao alea 5 z ogrodów należą ych uo tegv dumu 
ŹZnejdą natychmiast AR 3 
4% kilo kawy 


Rachmiruz-kasyer ratynowany, w prowa- 
neito wolne ki porta albo ma madeslaniem 


dzeniu rachankowośsi gospodarczej tudsiaż 
a getówki pod ka goi Poz 
5. 


kilku ekonemów i pissrzy ke Fzkołą 


czna, Biuro J. Poliaskiege Lwów Ul|Afryna Mocca pe 
Karola Ladwika 1. 6. ko uobra Š 3 . 540 
Na karnawał 6 kgm, franm Mas ta usa ziel. b dobra . 6.58 


darynki 1.90. Pemarancm Jaffa 1.70. Cy |Ctytom niei, mei b. dubr. 
tryBy 1.80. Ka'aficry 1.70. Karezochy 3 40.|Ziota Jawa b. dobrą 
wszelkie A wic kolomiarne poleca biward|Periewa b, debra , 
Kaczorowski, Tries 9—10 |arab., Hecca arom. 
Rydze ma” jemma zyn, sal Cennik i taryfa elowA darmo, 
jkn Markowski, Uście ruskie. £—10| Etringer i Sza Hambarg. 


Redaktor odpowiedziałuj: Luudwiz Masłowski. 


— Mrs. Remsen przysłała prosić miss Emilię 


— Powiedz, że zaraz przyjdziemy — odrze- 


Odezwała się 


z tyłu. Misł sposobność wyłuszczenia jej prośby 
Barnes chciałby się dowiedzieć, co wiem o tem, | bez świadków. Gdy wychodził od nich po pół- 
ale ja dla ważnyeh powedów cbjaśniań udzie- | nocy, żegnając się z nią, rzekł: 
lió mu nie ohcę. Możesz mi dopomódz. | 
— Uozynię to z całego serca. 
— Nie wiesz jeszcze, © 60 cią poproszą. | 
— Szełnię każdą twoją prośbą. 


Nie kędziwmy się widzieli przez dni parę. igła wołać o pomoce, 


Lmcette podsłuchała te slowa, to też na- 
| zajatrz zdziwienie jej było wielkie. gdy ujrzała 

— (łodna jesteń mojsj miłości — przytulił ją | wchodzącego | mr. Mitchela o dziewiątej zrana, 
do siebie i pocałował w ozało. — Mówię tonie a zdziwiła się jerzcze bardziej, 
— Wisdziałem, że takie słowa z ust twoieh | przez egoizm, bo eię kosham z eałej duszy. | że jej pani wyeshodzi na miasto, zostawiając 


usłyszawszy, 


— Mam do załatwienia sprawunek — od- 


Musiała go usłuchać. Mr. Mitohel wpuścił ; dzienniki. 


— I jakże temu przeszkodzisz? 

Lucette zagryzła ust», ale nie na to nie 
odparła, widząc, Że istotnie nie ma rady. Mo- 
ale mrs. Remsen i Dora 
wyszły także, służba znajdowała się w sutere- 
nach — w apartamencie byxa samą z mr. Mii- 
chelem. Mogła jednąk wszwaó ratunku szwśj- 
cara lub przechodni z ulicy. Na tę myśl spoj- 
rzała w okno, ale mr. Mitehel zamiar jej od- 
gadł. 

— Nie próbuj wzywać pomocy — oświad- 
czył — bo w takim razie musiałbym cię za- 


udziny. 
— Czy się dowiem, dlaczego mnie pan tu 
— Zdaie mi się, żem ci już powiedział: nie 
! ohoo, abyś załatwiła teraz tego sprawunku. 

— Nie rozumiem, 

— Przeciwnie, rozumiesz doskonale, boś aż 
ci coś | nadto sprytna. Musisz się prgodzić z konie- 

cznością Dla zabicia czasu, Odczytaj sobie 

Jest tam ciekawy opis morderstws. 


ją najprzód, a potem drzwi na klucz zamknął | l  Słyszałaś zapewne o kobiecie, namordowanej 


i schował go do kieszeni. 
— (Co pan robi? — zawołała Lucette 
wnie. 


— Zspominasx, kochanie, że dobra służąca — 
za taką cię tutai uważają — nie powinna dzaju sprawy powinny cię interesować bardzo 
— (o to za dziewczyna ? — zapytał Mitchel. zie o nic pytać. Zresztą odpowiem oi: 
Emilia wytłómaczyła mu, w jaki sposób 
przyjęła nową słażącą. Wysłuchawszy jej mr. | 
Mitehel głosem przyciszonym rsekł : 
— Wydaje się bardzo dobrą, cichą — za coi- | Jestem uczciwą dziewczyną, 


z pokoju. 


go pokoju. 


| RE I A arrra A, 


Na Irarnawał 


sprowadziłam z Paryża najmodniejsze przypięcia na głowę Egratty, 
Kwiaty, Plóra itd, Przyjmie zamówi*nia na Świ.że wieńce mirtcwe 
I wełeny ślubne — polecam te stroje po umiarkowanych cenach. 


M. COPOLNICEA 


we Lwowie plao Marj acki 10. 


amre WALA MED ZTM a o e ns 


Ogłoszenie konkursu. 


Ninisjegeni rozpisuje alę konkurs na posadę lustratora gmin prsy Wydsiale 
Rady powiatowej w Stryju. 

Do t-j powady przywiszsną josh roczna płaca w kwocie 1.000 złr. i ryczałt 
na objazdy w kwoeja rosanej 600 złr 

Kempetujący © tu posego mają sie wykazać: 1. Prawem obywatelstwa anstry- 
ackiego, 2. nieprzekroczonym 49 rokiem życia, $ Gwladtetwem xdrovia, 4. świa: 
destwam moralności, 5. znajomością nusaw administracyjnych 6 śwladestrami do- 
tyehcza sow*go zajęcia. 

Pierwszeńs wo będę mieli kandydaci, którzy się wykażą swiadactwem rządo- 
wym x odbytego egzamina z rachunkowości państwowa; i wiadsmoścami w prawa 
daeniu racyonalnego gospodarutwe wiejaki-go. 

Posada ta nadaną będzie prowinorycznia, po roku "aś zadowalniającej Hutby 
nestąpić możę stabilizncya 

Podania wnosić waieży do Wydziała Rady powistowaj w Stryju najdalej do 
15 lutego 1:97 r. 

Z Wydziału powiate weg». 
Stryj dais 15go stycznia 1897. 


poz e. ee a EWA A ġar o 


Jesteśmy zawsze nabywcami grubych łupin psze- 
nicznych, otrębów żytnich placków łupinowych jak i 
| Innych rodzajów paszy i prosimy o najtańsze ofer- 
(„ty z wzorami wprost od odpowiednich przedsię- 
| biorstw. 


a DD M TAA W m A 


Wroclawska fabryka spiryt. Ake. tow. 


Oddział *reduk tów. 


Galicyjski bank kredytowy 
począwszy od i lutego 1890 wydaje 
4,Asygnaty kasowe 

z B0-dniowem wypowiedzeniem i 
S„,dAsygnaty kasowe 
z 8-dniowem wypowiedzeniam ; 
wszystkie zań znajdujące się w obiegu 
4,,dBsygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowisdzeniem oprocentowane bądą 
począwszy od daia | maja 1890 po 49/, z 30-dnia- 
wym terminem wypowiedzsnia. 

Lwów, dnia 81 stycznia 1890. 
iWyreżcya. 
Przedruk nie bedwie płasony. 


ŻE 
Handel Herbaty i Kawy 


EMUNDA RTEDLA 


we Lwowie plac Marjzcki I. 10. 


b. niar. 
A «+ „10.75 
otl Mocca arabska aromat. 10.75 
Jawa goa 10.75 


Wysies ka Je 
berhat SE 


Kule Sy usz* 


oszczędzając przytem do 50%, nafty. 
Pudeiko 40 eentów, sztuka 6 ct. 
do nabycia w handlu 


U. T Wincklera T 


Lwów. Testralna 7 
GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


| 


RA 
„km S LĄ ŻG6GC 2 X 


vra 
i pira takowe 


kapier a tabryki Kyalkowakicn w Białej. 


knąłem drzwi, bo nie chcę, żebyś wyszła z te- 


— A ja nie chcę być zamknięta z panem. 


poleca poleca najlepsze gaturki 
HEBRATĘ | K A 
o smrku czysta arowmstycenyja, któ 
zbior» majowego : re rorayła iranco opłaci ne de każ- 
1, kl. Coag^ za. 1 60 sej stacyi pocntrwej 4*/, EN kg 
Bo} arua 2.- [Portorico . .... 9 „U 
n zbiór ką $ [Caba graboskarnista (. 950 =% 
Kaysow €a 4.— |Caylon sialona +  10.— 
Noelanga do Tilin 4- s» przedria . 10.40 |. 
Wysiewki herbat . 1-80 > 10.76 i. 


dodane do nafty wytwarzają białe i jasne AE 2. 


"1 Wedie zdania prof, Ribla, 


M przed użyciem lekarza zapytać. 


| Główny skład dla Galicji u p. aptekarza Z. Rucke- | lepsze herbaty pół kilo al 1 TA 
Fra wo Lwowie. 


|w tym domu na trzeciem piętrze Czy cię to 
zajęło ? 
— Bynajmniej — odparła nadąsana. 


— To dziwne. Przypuszozałem, że tago ro- 


gnie” 


Zam- | żywo. 
— Omyłliłeś sią p n satom. 
Przez nastęone dwie godziny nie zamie- 
lai z sobą ani slowa. Mr. Mitchel siedział w 
hairm fotelu i nie spurzoze! z oka deiowozy- 


ae EEEn ane eae H M MM i ae e -a na me e aa 


THE GRESHAM 


Tow. ubezpieczeń na Życie w ":«0ondynie, 


Filia d'a Węgier. 
Badrpsszt, Frans Josafaplatz 5 
we wł. domu Towarzystwa, 


Aktywa Towarzystwa 81 grudnia 1894 wynosiły : 
ES koron 138,416.475 «oron TRG 


Filia dla Austryl 
Wiedeń I, Giselastrassa Nr, 1 
w domu Towarzystwa. 


[Dia spzcyslnago zabezpieczenia zawariych w Auetryi 
ałożono pełną rezerwę premiową w kwocie 
18 m'Llonów koron 


w o. k. urzędzie płatniczym ministerstwa w Wiedniu. 
Police nie przepadają i nie są do 


Dogodne warunki. Niskie premie. 
obalenia nawet w wypadku samobójstwa i pojedynku. 
Prospektami, taryfami i wyjaśnieniami służy jene.alaa 


Głalicyi wschodniej i Bakowiny we Lwowie, Brajerowska 14 
Dzielnseh a. entów poszukuje tak dla miast jak i dia prowiacyi, na 


stałą płacę i premię. 
Wynagradza sią wszelkie EP 2 w zawarcia ube 


Bank Rolniczy wa Lwowie wa Lwowie 


zawarł ze Stasyą doświadszaluą botamiozno rolnixzą w Dublanach 


umowę, mocą której zobowiązał się: 
1) poddać wszystkie sprzadaue nasiona rolnicza 
nie Stacyi ; 


2) zapawnić kupującym przez wręczenie listu gwarancyjnego 
(na blankiecie ka temu przez Stacyę wydanym) prawdziwość, po- 
chodzenie, czystość nasienia, siłę kielkowania, brak kanianki (zarazy) 


lub jej ilość w jadnym kilegramie towara : 


3) odszkodowaóć kupujących w razia pokazania się różnicy po” 
=> wartością gwarantowaną a rzeczywistą towaru ; 

Listy gwarancyjne upoważniają kapujących nasiona, przyna |- 
> za 100 koron tego samego towaru, zbóż zaś za 2/0 koron, do 
uowtómej ocany w Stacyi botaniczao - rolniczej w Dablausch na 
koszt fiemy kontrolowanej, kapujących zaś maiejsze kwoty da 50° 


zniżki taryfy siaczjnej. 


Cennik nasion i nawozów sztucznych 


na r. 1897 
już wyszedł i na żądanie wysyła go opłatuie i 


Bank rolaiczy we Lwowie plac Smə!ki 5. 


ny, uśmiechając się przytem złośliwie, a uśmiech 
ten tak draźnił Łucyę, że nie patrzała na nie- 
go, lecz miała wzrok zwrócony na ulicę. Wre- 
szcie zega“ wybił dwunastą. Dziewczyny wstała 
ratychmiast. 

— Czy mogę juź wyjsć? — spytała. 

O, tak, możesz.. twoje sprawunki zała- 
twió, obawiam się jednak, że już za późne. Ale 
wpierw muszą ci i znaja ó, że miss Remsen od 
dziś dnia usług twych nie potrzebuje. 

— To znaczy, że mnie odprawia ? 

— Niezupełnie: powiedzialem, że nie bę- 
dziesz jej potrzebną. Bo, widzisz, misa Remsen 
znajduje, że wchodzisz za cicho do pokoja. Ona 
jest nerwowa i drażni ją, że cię nagle widzi 
prze? sobą, nie usłyszawszy wpisrw twoich 

kroków. 

— Jesteś pan szatanem woielonym! — za- 
wołała łucya porywczo, wybiegając z pokoju, 
który mr. Mitekel odemknął. 

— Nie om;yliłem się — pomyślał, zasiadając 
znowu 

Lucya tymorasem pobiegła przez Broa- 
dway, dążąc do biura telegraficznego. Napisala 
pośpiesznie kilka słów na blankiecie, wrę- 
ozyła go posłańcowi, wauwając mu przytem 
idrobną monetę, następnie udała się na Madi- 
son-Oquare i czekała tam.. omal, iš nie nepi- 
sałem: cierpliwie, określonie to jednak byłoby 
nietrafnem. Siadała na ławce, to wstawala. aby 
się przejśó parę razy po skwerze, to siadała 
znowu; widocznem było, e jest podrażnioną i 
w bardzo złym humorze. 

Wreszole ujrzała zbliżającego się mężczy- 
znę i pośpieszyła na jego spotkanie. 

Był to mr. Barnes. I on także wydawał 
się rozdrażnicny. 

— Cóż się stało? Dlaczego pani tu prsy- 
szłaś? — pytał. 

— Dostałam odprawę. 

t rier dalewy nastani), 


PPE e m a TAA RAEC 


"Ziemniaki 


| wysoko procentowe kupuje zarząd 
dóbr .Zwiernik p. Pilzno O 6aio 
kilowe opławne próbki wraz z ce- 
ną loco stacya kolejowa Czarne 
— ç ubrasra się O çăć— O çăěć 


.Majatek 


ziemski 


2.347 morgów obszara, w szem 1.500 mor- 
gów doəbregu laru jest z pnwoda choroby 
wł.ściciala do nabycis lub zamiaay na 
dom w większem mieśsi1 Cens 250000 
zir. razm x iawentarzami i urzaizeniem 
domu Przy hipotece może zostać 150.000 
złr Kolej projektow na w miejssa. Po- 
| śsedniotwa wyklaszone. Bliższych szczegó- 
łów udziali P. Z pawta restante Stryj. 


Warząd dóbr Slidorów, poczta 
HMasiatyn poszukoje : 

Pisarza tokowago, msjącego kilkolstnią 
praktyke, laini zego o ile maożebne z niš- 
uzrm ©egaaminem lacovym i «ctelmacha 
uzdolaioaego do robót kołodziejskich i 
stolarskich. Pierwsza i os atnia posada 
woln* od 5 marca, derga zaś od 15 mar- 
ce kr Świade tw nie zwraca sie, uprasią 
sie viec o przysrłanie odmisów 


ubezpieczeń 


„ajencya dla 


zpiaczenia 


i leśne ove- 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrąezki, 
ka ślubae srebro stolo- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wypiawy w kaset 
kach oras wsza:kie ulaasecye 
Polem Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Fhua «ju xi 


darmo 


właścicieli większych dóbr po- 
trzebuje od kwietnia lab lipca 
1897 r. 
Administratora 
teoretycznie i praktycza:e wszech: 
gentnego i sumiennego, w wieku 
zgłosić się do L. 2906 Cantrelne 
Bióro Ogłoszeń, Lwów, Koper- 
niks 11. 

w Śmierć myszom | szczurom | 
Jog 


Jedyna niezawodna 


Lwów Lwów || SMUDSIZWA 

Akadosicka 8. as „FO ORT UNA“ Akademicka S. || aa gzczary, mysy „R 

=" SP dte. polne. 
EPEE. e GE Przewyłszą wszystkio dotychczas w 


Skład A rosyjskiej karawanowaj S, W. Perłowa w Moskwie. 


poleca 


Mas le hk 1, funta 
Wysyłka na nrowincys od 3eh fuutów franko. 


Cenniki na łądsnie frasko, Za opakowanie niadolirza sie 
BY Dlia P.T, kupców odpowiedni rakat. TW 


Lla Lwowa eprócz główsego sklada, urządx'hmy skład kom 
herbaty w hazdiu p, Jachłizowskiaga, Trybunalcka 1, 


jeżeli się go daja do orzaaizmn, 'którsma brak kwi i diatega zależy 


| prepsratów żelaznyć . 


Takim preparatam od 3 lat w uśyciu będącym jest 
dia dorasłych 
dla dzieci 
dla osób z osłabionem trawieniem. 


i przewyższają podebno preparata zżgranicy taniościa i ścisłym 


Do nabycia w wżzytkich aptekach, 


batę w eycinrlyem opakowania pod banierolą rządnwą w csnie po zł. ws.: 
10, 240, 2.60, 2.30, 3.10, Tak 39) (w blaszankach) xa fant w paczkach 


Ważne dla chorych na bledaicę i brak krwi. 


nietylko żelszo ale i mangun dodatnio działa, 
Hella peptonat żeiazno-manganowy 


Hella Saccharat żelazno-manganowy 


Heiia albuminat żelazne-manganowy 


`s Cena wielkiej flnszki po 250 gramów zawartości wynosi w ap'ćxach monar- 
chil 1 zł. a. w: Te 3 preparata bardco łatwo sie asymituig, mają znakomity smak 


skutkiem. Proszę | poleca wprost z Ameryki wybor- 


tym celu używaac. Działa trujġco tyl- 

ko na gryzonie, (glirea) szczur, mysz, 

królik, Dla ludsi i zwierząt domowyck 
jak NIe! kot, drób itp. mieszkodliwa. 

gada w poa aan po 30—60 ct. 

pocztą o 10 ot. więcej (na lig 

kali Mi opakow.) uskutecznis odwrotnie 

ga pobramiam Skład i laborate: 

m przetwnrów chem. ja- 

pz Michnika, mag. farm. w 

Bachal. 


1 kilo trucizny 2 złr., 4 i pół kila 
7 sir. 50 ct, 


Kto z W. Panów — 
samodzielnego 
stronnie wykształconego, inteli- 
lat 32, żonatego, raczy łaskawie 
| 
| 


sowy tej samej | 


Hgrtowny skład na Lwów L. Wro» 
dak i A. Krajewski, Apteki: Kan- 
guga, Medenica  Mialnica, Przemyśl 

R. „opiaakiewicz, Bawa raska, Sokai, 
Waręt, Wojniłów, Szląak: Bielska 8, 
Omtwioski, Jaworse A. Jaminki 


TAGREJ UŻYWAĆ 


Artur Kościcki 
(SYRIUSZ) 
Lwów, ulica Zamarstynowska 1. Il 
(dom wiasny) ulica Trzeciago Maja 
liczba 2 


ną kawg pół kilo zł 1. — Naj- 
fdo zł: 6. — kHhoniak kuracyjny | 
i butelka zł. 1.80 do zł. 5. 


Urukzarnia nar. St. Manieckigo i Spólka Hotel Źorża. Zarządca W. Hodak 


4a 


i u Locman la. 


. 


